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Reforma wojskowe. 


Lwów 28 października. 

Toczy się teraz w prasie europejskiej spór 
to, kto złym świeci przykładem,, a kto jeno 
st naśladowany, kto do olbrzymich zbrojeń mi- 
arnych daje inicjstywę i impuls, a kto zmu- 
sony okolicznościami, idzie za nieszczęsnym wzo- 
em. I we Francji i w Rosji utrzymają, że ni- 
zego goręcej nie pragną, jeno utrzymania poko- 
a europejskiego, a jeżeli się zbroją, jeżeli kolo- 
alne ponoszą wydatki na armię, jeżeli ją z dniem 
ażdym uzupełniają, wzmacniają i powiększają, 
inni temu źli sąsiedzi, mocarstwa, wchodzące 
skład trójprzymierza, które swojemi zbroje- 
hiami zagrażają pokcjowieuropejskiemu i zmuszają 
mnych do zbrojnej czujności. To samo utrzymują 
naturalnie w Niemczech, we Włoszech i w Av- 
ro-Węgrzech z powołaniem się wzajemnem na 
Francję i Rosję. Próżny spór. Rezultat jego po- 
ostaje bowiem zawsze ten sam — nie przestaje- 
dy sni na chwilę się zbroić, kwestja zaś, kto 
st pierwszym, a kto drugim, jest nierozstrzy- 
piętą i doprawdy — obojętną. 

Stoimy w przedednia olbrzymiego powię- 
szenia sił zbrojnych w Niemczech, a prasa ofi- 
jaina z nad Sprei i sekuadująca jej dobrowol- 
je prasa z nad Danaju, grają do tego prela- 
jam na temat sił zbrojnych Francji i Rosji. 
/ Berlinie i we Wiednia dowodzą dzisiaj że we 
rancji każdy zdolny do broni jaż w czasie po- 
oju j przygotowywany do wojny; że utwo- 
ono wielką liczbę nowych kadrów dla formacji 
ojennej, że przez tak zwan» pułki mięszane, 
łożone z bataljonów regularnych i terytorjal- 
hych, wzmocniono ogromnie piechotę, że artylerję 
bolną wzniesiono do stanu, przewyższającego CO 
lo liczby dział. ludzi i koni znacznie artyler € 
liemiecką. Podobnie dzieje się w Rosji. Ciagle 
pchać o nowoutworzonych bataljonach, o dy wi- 
jach rezerwowych, o baterjach polnych i forte- 
bznych. . achunek ten kończy się cyfrą, że 
osji pokojowa siła prezencyjna wynosi blisko 
miljon ladzi, we Francji zaś doszła formacja po- 
0jowa do olbrzymiej cyfry 519 000 ludzi. Cy- 
y istotrie imponujące i zatrważające. Doprawdy 
ajmyższ7 już był czas, zby się Niemcy ocknę- 

uśpienia i zaniedbania, aby naprawiły za- 
pojmnienie na pola militarnem, aby jak najprę- 
Gej pospjeszycy za swoimi, sąsiaqami, albo, je- 

to możliwą jest rzeczą. aby je wyprzedziły. 
- Niemcy wzięły sobie naukę do serca i dzi- 
"5 mamy prned oczyma jej skutki. Powiększe- 
ie armji niemieckiej w myśl zamierzonej refor- 
py, będzie istotnie olbrzymie, a cel ten da się 
gnąć przez znaczne rozszerzenie ram dotych- 
masowych, niemieckich sił zbrojnych. Podalśmy 
niektóre cyfry projektów rządowych. Kan- 
lsra państwa, Capsivi, zagniewany wprawdzie na 
Kölnische Zeitung, że przedwcześnie zdradziła 
«jemnicę, skarcił ją surcwo, że w sposób nie- 
rawy przs szła w posiadanie szczegółów proje- 
tu reform; , ale tem samem potwierdził ich au- 
Rtycznoś, Owóż okazuje się, że przez powię- 
enie piłków piechoty o czwarte bataljony, 
ospa tychże wzrasta do 711, (Austro-Węgry 
iadają w czasie pokoja — licząc już także 
Ojaka bośniauko heroogowińskie — tylko 472 

jonów), kawalerja liczyć będzie 477 szwa- 
onów  (austrjacka kawalerja, nie licząc obro- 

krajowej posiada tylko 252 szwadronów 
42 plutonów); artylerja polna liczyć będzie 
4 bateryj, a artylerja forteczna 37 bataljonów, 
Austrji liczy tylko 18). oddział pionierów 24, 
Aostrji 15) bataljonów ; oddział kolejowy 7, 
Anustrji 3) bataljorów; oddział pociągowy 
Train) 21, (w Anstrji 15 dywizyj) bataljovów. 
aczy to "Bzystko powiększenie piechoty o 173, 

ylerji pieszej o 6, oddziałów techuicznych o 
1, bataljonów, kawalerji o 13 sewadronów, ar- 
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Kiedy się tak major w Rajach do wyjazdu 
ował, szły wypadki dalej swoją koleją w Mo- 
hjam, dążąc ni nbłaganie do katastrofy. 
Płochz Laura i król rozmarzony ułożyli byli 
e dwoje awantarniczy i romantyczny sposób, 
P kóry król miał zdobywać serce Klimnni, nie 
racając na siebie nwagi służby Ernesta. Król 
zebrany, miał się wkradać tylnemi drzwiami 
ieczorem, do komnat swojej kochanki i nie miał 

zrażać żadną odmową, póki jej serca wre- 
ie nie skruszy. Laura i Ludwik wierzyli, że 
ę Klimunia nie potrafi długo opierać, a Lu- 
wak, pijany nzdzieją, zwierzył się ze wazystkiem 
|Wemu Adolfowi, dla którego wszyscy ladzie, 
ie wyjąwszy królów i wszystkie uczucia, nie 
Yjąwszy miłoś <i, byli tylko nsrzędziami, mają- 
»mi służyć do dopięcja celów swojej wymyślnej 
sinsty. Ani się nie domyślał Ludwik, jak Adolf 
radzał go dziwnie, choć mu wreszcia, dość 
zerze radził, dość dobrze życzył, i samą może 
et zdradą dopomagał do dopięcia serdecznych 
w 


Laura znów mie przestawała obrabiać Kli- 
ani, a Kornel ż pewnością jej nie przeszkadzał, 


wychodzi «odzienni : niewyłączając niedziel i swiąt o 8. rano 


rea 


29. Pażdziernika 1892. 
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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmuje we i wewe 
Jedynie I wyłącznie: 

Biuro Administracji „Dziennika Pola” ta. 
go”, Plac Marjacki 1.6 i 7 w domu 
pana Kiselki. 

We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maas) 

. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik, Rudolf Moss 
i J. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haasenstein et Vogler i G L. Daube; w Hamburgu: 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: C. Adam, 52. rue 
du Four. 

Ogłoszenia przyjmuje się sa opłatą 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Prywatna korespondencja i nekrologja LB et. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia 4'/, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po A ct od wyrazu. 


tylerji polnej o 60 bateryj Jeszcze tylko kilka 
cyfr dla  ilostracji, o których już zresztą 
mieliśmy sposobność pisać. Pomnożenie armii 
powiększa budżet zwyczajny o 64 miljonów, nad 
zwyczajny © 66 800.000. Na pozór zwiększa się 
cyfca prezancyjna z 486983 na 492.068, a więc 
tylko o 5.085 ludzi, faktycznie jednak jest to 
wzrost olbrzymi, jeżeli się zważy, że nowa cyfra 
prezencyjna nie obejmuje podoficerów. W obec 
tego jednak, że liczba ich wynosiła dotychczas 
66.952, a obecnie wzrasta o 12:600, będziemy 
mieli przyrost 84.000 ludzi 

I te cyfry istotnie marówao jak francuskie 
i rosyjskie olbrzymiemi rozmiarami swojemi za- 
straszają i zatrważaią. Jeżeli projekt stanie się 
ustawą, wówczas niezawodnie arja niemiecka 
będzie, może nawet bezwzględnie cyfrowo, naj- 
potężniejszą armją Świata. Ale czy Niemcy ten 
ciężar potrafią dźwigać? Bogiem a prawdą jest 
nam odpowiedź na to pytania dość obojętną. Nam 
chodzi o coś innego. Podaliśmy powyżej w na- 
wiasach kilka cyfr. Uczyniliśmy to me bəz po- 
wodu. Czy dnżo jeszcze upłynie czasu, nim 
w sferach kompetentnych zaczną nam wykazy- 
wać te porównania, czy długo jeszcze potrwa, 
nim zaczną się domagać zrównsn' ? Odpowiedzi 
nie mamy na tv pytanie ale boimy się tej chwili. 
Jeszcze jedno. Czy te sześcio- i siedmiocyfrowe 
liczby militarne są już kresem? Czyż nie jest 
rzeczą naturalaą, że sąsiedzi zech.ą pójść za do- 
bcym przykładem Nemiee i im przynajmniej 
dorównać, wszak i oni gorącem są o©żywieni pra- 
gnieniem utrzymania pokoja! Rywalizacja ta 
przecież krńa n'e ma, chodzi tylko oto quousque 
tandem .. 


„Zabór Bukowiny”. 


Donieśliimy w swoim czasie o rozprawie, 
jaka odbyła się w Czerniowcach przeciw bar. 
Wassilko, Mikołajowi Preda i Jerzemu br. 
Styrcea o obrazę honora redaktora Gazety Pol. 
skiej p. Kołakowskiego — donieślismy także, 
że dwaj pierwsi zostali skazani. Proces ten był 
charakterystycznem znamieniem stosunków, pa- 


nojących na Bukowinie. Rumuni tamtejsi, któ- 
rych łączność z Ramanam: siedmiogrodzkimi 
jest niewątpliwą, stanowili wobsc Polaków 


zachowywać się tak jak tamci wobec W .grów —- 
w tem leży tylko ta różnica, że podosas gdy 
tamci mogą powołać Bię na to, iż są ciem'ężeni 
przez Węgrów, to ci chyba mogą powiedzieć o 
sobie, że chcieliby być ciemięzcami innych na- 
rodowości. Poniewsż j.dnak nie mają przysło- 
wiowych rogów, przeto poprzestają tylko na 
aroganckiem wyzywariu, na nadażywanin swej 
chwilowej przewagi w sejmie, słowem nie mogąc 
być satrapami, są żakami — i to bardzo do 
kuczliwymi. Ażeby npozorować swe postąpowa- 
nie rzucili hasło, że „intryga polska“ ma na 
cela przyłączenie Bukowiny do Ołalicji | Zaiste, 
hasło bardzo śmieszne : być może, że przyłącze: 
nie Bukowiny do Galicji leżałoby w interesie 
rządu anstrjackiego — możemy jednak  „ospołu 
z Gazetą Polską . imieniem społeczeństwa pol- 
skiego zapewnić, że bynajmniej nie leży w na: 
szym interesie zwiększyć się tym miłym kątem! 
Wszakże to na wyrażne żądanie Polaków, wy- 
rażone w radzie korony przez Ziemiałkowskiego 
uwolniono w swoim czasie Galicję od Bakowi- 
ny — a gdy się to stało, doznaliśmy wszyscy 
wówczas uczucia ulgi | 

Gazeta Polska zastanawiając się nad możli- 
wością przyłączenia Bukowiny do Galicji, tak 
pisze : 

pCo zyskują Polacy? Oto przedewszystkiem 
do polskiego i ruskiego jązyków krajowych 
przybywają im jeszcze języki krajowe: nie- 
miecki i rumuński. których potrzebom należy 
uczynić zadość. W pierwszej więo linji poczyna 


kiem. ' Przyszedź bowiem do niezbitego przeko- 


nania, że tak, jak jest, dłogo być nie może, a 
wydawało mu się rzeczą jasną zupełnie, że ży- 
wot rozwódki był niestosownym do Klementyny. 
Prawdę powiedziawszy, morganatyczne jej mał- 
żeństwo z jakimś królem, nic a nie mn się nie 
uśmiechało, ale w niem widził jedyną możność 
unieważnienia jej dotychczasowych węzłów i za- 
wiązania nowego małżeństwa, bez którego młoda 
kobieta, jego zdaniem, obchodzić się nie mogła. 
Pochwalał tedy zamiary Laury i potrochę po- 
pierał jej zabiegi. 

Klimnunia ze wszystkiem była złamaną; o 
szczęściu marzyć nie mogła żadnem — a to świe- 
tne pożycie z bawarskim królem, które się przed 
nią otwierało, wydawało jej się przynajmniej 
jakimś naśladowaniem szczęścia, najlepszą bez 
wątpienia dolą, jaka ją kiedykolwiek spotkać 
mogła, skoro zamążpó,ście za Oszmiańskiego, 
było zupełnem niepodobieństwem. Słuchała tedy 
biernie namów Laury i byłaby im z pewnością 
ze wszystkiem uległa, gdyby wspomnienie ojca 
nie było wciąż stawało przed nią, jako widomy 
obraz sumienia i niewątpliwsgo, a nieugiętego 
obowiązku. Owa przepowiednia ojcowska, że ten, 
który zerwie węzły małżeńskie pomiędzy nią a 
Ernestem, także zabójcą jej ojca się stanie, 
brzmiałą w jej usząch nieustannie, a przywodząc 
za sobą pamięć o tem, że unieważnienie jej mał- 
żeństwa mogło być kłamstwem i że mogła być 
tylko w oczach Bvga metresą króla Ludwika, 
nie dopuszczało, aby przystała pa wnioski i 
prośby Laury. Osłabła jednak znacznie, tak bar- 
dzo, że bez oburzenia słyszała o tem, że król 
Ludwik będzie do piej w przebraniu przychodził 
wieczorami. 

Mówiła: Niechże przychodzi, jeśli chce, 
jeśli jemn tego koniecznie potrzeba. Ale proszę 


może nawet czasem dopomógł jakiemś słów- "*ylko, aby nie mówił nic ani o miłości, sni o 


się po (Galicji szerzyć aprzywilejowana 


jaż 
niemczyzna i ośmiela do wystąpienia germanizm 


wszędzie tam, gdzie ona dzisiaj przycichł. 
W dzedzinie polityki reprezontacja krajn sej: 
mowa i do rady państwa, nie mogąca dzisiaj 
znaleść jedności w dwóch żywiołach, polskim i 
ruskim, otrzymałuby jeszcze żywioły rumuński 
i centralistyczno-niemiecki, a tea ostatni zwła: 
szcza oddziaływałby wcale nie 4 kierunku asy 
milacji na galicyjskich żydów. Cztery polityczne 
klaby w Sejmie galicyjskim, a każdy z ińnemi 
tendencjami narodowemi razem z rozmaitością 
stronnictw w samym żywiole polskim — tożby 
to był widok, wcale chybą niepożądany dla 
Polaków, usiłujących, o ile możaości, ujedno- 
stajnić i skonsolidować działalność polityczną w 
swym kraju. 

I jeszcze jednej okoliczności nie można tu 
pominąć, a jest nią stosanek polsko-ruski, w któ- 
rym poważną rolę odgrywa także kwestja reli- 
gijna. Zdaje nam się, że w interesie wy- 
łącznie polskim nie leży powiększe- 
nie żywiołu ruskiego o blisko trzy- 
kroć statysięczną prawosławną lu- 
dność z Bukowiny, której rcprezentacja 
w Sejmie galicyjskim nie mogłaby być pożądaną. 
Prawosławie bukowińskie, wprowadzone do Gali- 
cji, przybrałoby wśród tamtejszogo społeczeń - 
stwa cechę carosławia i stworayłoby cały zastęp 
nowych Hniliczek i Naumowiczów, z tym jednak 
dodatkiem, że władzejnie mogłyby jaż tej agitacji 
tak traktować, jak to było dawniej. 

I za ten cały galumatiasz antoaomiczno 
językowy, narodowy, polityczny, wyznaniowy i 
społeczny, jakież 1stoine korzyści wsiągnęhby 
osłabieni w lczebnym stosunku Polacy? Powie 
kto, że mogliby się rozszerzać po Bukowinie. 
Ale to samo mogą czynić i dzisiaj, bo przecie 
ustawa pozwala, a Bukowina, jako prowincja 
monarchji konstytucyjnej, mkomu z obywateli 
państwa wrót zamknąć n'e może. 

Nie zaiste, trzeba wielkiej naiwności i cie- 
mnego uprzedzenia, aby Polaków posądzić o to, 
że świadomie i „na złość”, zechcą pracować dla 
własnej straty. Tak wszakżs jeszcze ograniczo- 
nymi nie jesteśmy i zechciejcie zapytać wszy- 
stkich inteligentnych rodaków od Pratu, aż po 
Wisłę, a dowiecie się, że gdyby nawet w intere- 
sie centralnej admiristracji rząd wystąpił kiedy- 
kolwiek z projektem: połączenia jffikowiny” s Ga" 
heja, to nikt pierwszy, jak właśńie Polacy, bro- 
nliby się od tego, jak to mówią rękami i noga- 
mi, bo apatrywaliby w tym projekcie osłabienie 
i liczby i wpływa i swobody swego własnego 
żywioła.* 


Korespondencje. 


Wiedeń 26. października. 

(Z Węgier. — Nieprawdziwa pogłos: ». — Sprawa libe- 
recka. — Zwrot w Kole polskiem. — F. łszowanie opinji.) 
Miałem dziś sposobność rozmawiania z wy- 
bitnym członkiem delegacji węgierskiej o sytna- 
cji politycznej w Węgrzech. Na zapytanie, czy 
w istocie gotuje się w Budapeszcie kryzis gabi: 
netowa, jak to ogólnie z przyspieszonego odja: 
zdu cesarstwa wnoszą — odpowiedział mój iu 
terllokutor: — „Nieprawdą jest, jakoby cesarz 
miał do ministra Szapary'ego żal z powodu zna- 
nej sprawy uroczystości honwedzkiej. Casarzowi 
wiadomo jest dokładnie, że nie jeden Szapary 
ładził się w tym względzie co do usposobienia 
opozycji. Wszyscy bliscy dworu generałowie 
dzielili tą omyłkę, a nawet i arcyksiążę Józef, 
który wszakże najdokładniej zna u:posobienie 
honwsadów. Nikt nie sądził, że starzy weterani 
honwedów dadzą się porwać przez garstkę zie- 
lonych wartogłowów. O jakimó żalu cesarza do 
hr. Ssapary ego ani mowy zatem nie ma. Mim» 
to prawdą jest, że nagły wyjazd dworu spowo- 


zamierzonym rozwodzie, ani o małżeństw», 
które sobie układa, bo ja tego słachać nie 
mogę. I błagam was, i zaklinam, nie odchodźcie 
kiedy on przyjdzie, nie narażajcie mnie na roz- 
mowy sam na sam z tym człowiekiem, bo 
wyście jedyną moją podporą, i nie wiem, cobym 
bez was poczęła, tak jak nic wiem, poco j:szcze 
żyję, kiedy zostałam sBkazaną na takie długie, 
nieustanne nieszczęście. 

I stało się. Król Ludnik przyszedł jednego 
wieczoru, i nie zwrócił na to uwagi, że z roz- 
kazn Adolfa, a za sprawę Frydbildy, grupa lu- 
dzi stała opodal od owych drzwi tylny:h, przez 
które się w! radał do pałacu, i przypatrywała 
sią uważnie jego strojowi i jego postaci, ı ani 
się domyślał, że tu Ernest czatował na niego 
w towarzystwie ubogich, umyślnie w tym cela 
przygutowanych świsdków, którzy sę bardzo 
tym cieszyli, że będą mieli udział w jakimś 
ogromnym, a nadzwyczaj arystokratycznym 
skandalu. A nie sprobuję nawet tego opisać, co 
się działo w piersi Ernesta, kiedy widział tę 
piękną, młodzieńzzą, a dobrze znaną postać 
wkradającą się do pomieszkania jego żony. 

Pierwszego dnia była między Ludwikiem a 
Klimanią rozmowa obojętna prawie. Zapalone 
jasno wszystkie lampy w pokoiu w którym za- 
kochany król przebywał, i oboje rodzeństwo 
byli obeeni przy rozmowie. Tak było i za dru- 
gim i za trzecim razem. Lampy  patrzały za- 
wsze wielkiemi płomieniami anemi na czworo 
ludzi zebranych w niewielkim salonie, a ci sami 
świadkowie oglądali co dzień tego samego mło- 
dzieńca, wkradającego się i wykradającego temi 
samemi drzwiami do miejskiego domu znako- 
mitej rodziny Hohenschwangau. Ale tam w 
owym salonie oświe:onym a gtorno, na drugiem 
piętrze, topniały lody, w miarę, jak wściekłość : 
rosła w sercu Ernesta otulonego płaszczem 4, 


posiada rozległe stosanki u dworu. 
I 


dowany został przez napastliwe zastosowanie się 
opozycji. Mianowicie cesarzowa cieszyła sią nad- 
zwyczaj niespodziewanem pojednaniem się stron- 
nictw, 0 które w cichości zwyczajem swoim od 
lat czyniła starania. Idesłem jej było, żeby rok 
1849 ostatecznie poszedł już w zapomnienie, a 
niespodziewana opozycja przepełziła ją goryczą. 
Zu jej to wpływem skrócono pobyt dwern, al: 
bynajmniej nie z animozji do prezydenta gabi- 
netu. Na razie nie ma mowy o przesilenia w ga- 
brmecie, mimo to niewiadomo, eo' podczas sesji 
parlamentarnej zdarzyć się może. W żudnym je- 
dnak razie nie będą to wpływy dworskie, które 
obalą gabinet“. 

Podaję powyższe wyjaśnienie bez żadaych 
komentarzy, o które w zawikłanych sprawach 
węgierszich nawet kusić się nie myślę, dodaję 
jeno z naciskiem, że mój interlokntor należy do 
najwybatniejszych członków delegacji a nadto 


Także i w austrjackim gabinecie podobało 
się niektórym dziennikom prorokować zmiany. 
Mianowicie powstała pogłoska, że hr. Taaffe ze 
względów na szwankują:e zdrowie, nosi się z 
zamiarem porzucenia portfala spraw wewnętrz- 
nych i zamyśla zatrzymać dla siebie tylko prze: 
wodnictwo w gabinecie. Jako następcę hr. 
Taaffego wymieniano pana Loshla!, namiestnika 
cesarskiego na Morawach. Jak mnie z poinfor 
mowanej strony zapewniają, kombinacja ta nie 
ma zgoła podstawy. 

Sprawa rozwiązania rady miejskiej w Li- 
bercu wejdzie na porząlek dzienny pierwszego 
Już posiedzenia izby. Interpelacje przygotowają 
oba klaby niemieckie oddzielnie. Zjednoczona 
lewica interpelaje gwoli popalarności i ut aliquid 
fecisse videatur, odpowiedź hr. Taaffs'go przyj- 
mie do wiadomości 1 — „byt po siemu.“ Przeci- 
wnie, narodowcy staną bardzo twardo i żądać 
będą dyskusji nad odpowiedzią rządu, rozumie 
się, że cała ich spekulacja kieruje się w tym 
razie na podkopanie kredyta lewicy u wybor- 
ców, a ewentnalnie na wywołanie secesji w gro 
nie lewicy. Jaż sam wniosek na otwarcie dyska- 
sji nad odpowiedzią ministra, stanowić będzie 
dla lewicy niepospolity ambaras. Jako partia 
rządowa, wianuby lewica prayjąć odpowiedź rzą- 
du do wiadomości, ale obawa przed wyborcami 
każe z drugiej strony głosować za dyskusją. 

W Kole polskiem, sądząc z tego, co stysza- 
łem od ppwracających z Budapesztu delegatów, 
objawiać się zaczyna zbawieny zwrot: tempera- 
tura szntymentów dla lewicy doznała pono zna 
cznego obniżenia. Swoją drogą, organa lewicy 
ignorują zupełnie ten zwrot i każą bezustannie 
telegrafować sobie ze Lwowa i Krakowa głosy 
prasy, rzekome domagające się związku z lewicą. 
Zarówno artykał Czasu. jak i wasz skierowany 
przeciwko Plenerowi, w streszczeniu wiedeńskich 
pisu wyglądał na oświadczenie miłośne. W ten 
sposób Niemcy wmawiają sami w siebie, że Ko- 
ło polskie na zabój się w nich kocha, a jeżeli 
przy jakiej sposobności okaże się, że to wszy- 
stko blaga, spiewać będą gorzkie żale i bajać 
na temat „polonica fides' Ażeby zapobiedz tej 
ewentualpości, powinne redakcje dzienników pol: 
skich w każdym poszczególnym wypadka fałszo 
wania ich opinji, żądać natychmiast na podsta- 
wie ustawy prasowej formalnego sprostowania. 

Adin. 


Praga 25. pażdziernika. 
(Proces Walsteinów, — Ruch przedwyborczy. — Koncert 
„Hlahola*. — Teatr niemiecki i czeski. — Sara Bernard. — 
Z kolonji polskiej). d 
[T] Umysły Prażan zajmujący. trwający 4 
tygodnie proces dziedziców hr. Grzegorza Wald- 
stsina w tutejszym sądzie karnym, został wczo- 
raj zakończonym. 


Rozprawa przed sądem przysięgłych o.:azała 


się tak zajmującą, że publiczność tutejsza przez 


uliey, i jak ustalała się w nim pewność, że jego 
, żona tylko udawała cnotę, że w istocie była 
| tyle winną, co on, a może nawet winniejszą, bo 
i pierwsza stała się niewierną obładnicą. 
w nim nienawiść do Klimuni, a wraz z nią 
coś na kształt miłości dla Frydhildy i wzmagało 
się bierne posłuszeństwo dla kobiety, od której 
czuł się za wszech miar zależnym. Oczekiwał 
od niej hasła do czynów, mających odkryć 
sprawki króla i Klementyny i zadość uczynić 


Rosła | 


cały czas trwania tejże nie ustawała w różnych 
domysłach i kombinacjach. 

Dla bliższego zapoznania waszych czytelni- 
ków, podaję wam w sireszczeniu osnowę oskar- 
żenia: Hrabia Grzegorz Waldstein, ordynat 
dóbr w Dux, w Czechach, zapisał przed śmier- 
cią swoją w roku 1891 urzędnikom swoim zna- 
czne l-gaty w ogólnej kwocie 400 000 zł. w li- 
stąch zastawnych banku hipotecznego. Z kwoty 
tej otrzymali obadwaj oskarżeni, Weinert i Klei- 
dorf, po 100.000 zł., resztę zań w częściach po 
10.000 zł. inni mniejsi urzędnicy hrabiego, któ- 
rzy jednakowoż do odpowiedzialności pociągnięci 
nie zostali. Oprócz tych legatów, pozostawił 
zmarły hr. Waldstein Weinertowi i Kleidorfowi 
znaczne dożywocie, tytułem rocznej pensji, po 
6.000 zł. 

Majątek allodjalny, w braku prawowitych 
potomków, otrzymało miasto Wiedeń, które je- 
dnak zapisu nie przyjęło ; 
komisowa ma przejść, wedłag ostatniej woli te- 
statora, na boczną linje Wałdsteinów, a mienc- 


wicie na hr. K-nesta. Matce swej, Antopioie, z , 


domu Bonda, i rodzonej siostrze, hrabinie Kry- 
stynie Thun, nie posiadającym wcale żadaego 
majątku, nie pozostawił br. Grzegorz ani szeląga. 

Prokuratorja państwa zarzuciła więc obadwu 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza, p 


zaś ordynacja fidei- ' 


oskarżonym, że podstępnym sposobem wyłudzili ` 


u hr. Grsegorza — będącego w stanie niesnpeł- 
nie poczytalnym — podpisy w testam*ncie, do- 


tyczące legatów i znacznego dożywocia. Wszczął 


się tedy proces kryminalny — rzec można — 
w rocznikach sądowych niebywały. Cztery całe 
tygodnie trwała rozprawa, która wyjawiła różne 
szczegóły z życia nietylko zmarłego, 
większej części szlachty czeskiej. Jedenasta le- 
karzy stawało w charakte.ze świadków. Niektó- 
rzy podawali zmarłego jako eksceniryka, cier- 
piącego na zboczenie umysłowe, spowodowane 
nadmiernem używaniem gorących napojów; inni 
zaś opierali się przy zdaniu, że brabia znajdował 
się zawsze w stanie normalnym. Dalsi świadko- 
wie — pomiędzy nimi wielka czzćć arystokracji 
czeskiej, jak: kardynał; Schónborn, minister Bac- 
quehem, książę Fürstenberg i inni — potwier- 
azili wywody lekarrów podług własnego zapa- 
trywa.ia, a więc pro i contra. Hrabina-mątka 
nie szczędziła zmarłego syna ani po śmierci, 
podczas gdy siostra tegoż wręcz przeciwnie ze- 
znawała. 

Oskarżonych bronili najświetniejsi adwokaci 


ale też i 


prascy, a mianowicie poseł do rady prfistwa dr.' 


Herold i dr. Hrdliczka. Rozprawa wykazała nie 
winność obudwn oskarżonych, co też sędziowie 
przysięgli niemal jednogłośnie potwierdzili. Tur- 
niej krasomówczy, niebywały w Pradze, trwał 
trzy dni, a dr. Herold, w świetnej mowie, trwa- 
jącej około pięciu godzin, wykazał b:zpodsta 
wność oskarżenia, co mu sam prokurator w re- 
plice przyznał. Oskarżeni zostali natychmiast pu- 
szczeni na wolną stopę, a hrabina. matka ode»łaną 
została na drogę prawa cywilnego Proces cy- 
wilny trwać będzie długie lata, a kilkunastn ad- 
wokatów, biorących mdział w tymże, zrobią nie- 
zawodnie bardzo dobry interes 
Najlepszy interes zrobili w każdym razie 
obadwaj oskarżeni, jakcteż obadwaj obrcńcy, 
którzy otrzymali ładne honorarjum około 20 ty- 
sięcy zł. i 
Dziś ożywiła się Praga nadzwyczaj. Oto wy: 
bory, odbywające się do rady miejskiej , zajmują 
żywo tak Staro- jako też M!odoczechów, a wal- 
ka pomiędzy obydwoma stronnictwami toczy się 
zawzięcie. Każde stronnictwo chciałoby „sweich* 
w jak największej liczbie dostać do kolegium, w 
którym Młedoczesi dotychczas w mniejszości się 
znajdują, podczas gdy Niemcy  upełni: w dali 
się trzymają W mg omadzeniach przedwybor- 
czych  wypowiadano sobie nawzajem ciekawe 
rzeczy, wyrzucając jedni drugim nie bardzo cay- 
st» sprawy w administracji miejskiej. W pierwszym 
meern | 


Dzisiaj zrobimy inaczej i pójdziemy za pół go 
dziny do mojej żony się zagrzać. 

Szmer potakujący, a jednak zaniepokojony, 
odpowiedział na te słowa hrabiego, bo prości 


| świadkowie jego, choć współczuwal: z nim, lękali 


się nieco tego, co będzie, gdy przerwą rozmowę 
królowi uwodzicielowi. Nikt bowiem nie wątpił 
że to król bawarski był owym smukły m młodzień 
cem, którego szpiegowano juz przez czwartą noc. 

Ludwik wszedł do jasno oświeconej Bali, 


jakimś dzikim, nieujętym gniewom, tlejącym | acałował Klimanię w ręce, a podawszy dłoń jej 
w jego piersi. rodzeństwn, siadł koło niej i rozmowę aaczął 
. , Nareszcie, po kilku już daiach, kiedy się | z nią półgłosem toczyć. Rozmowa była odrazu 
jesień znacznie już posunęła ku zimie, i kiedy | ożywioną, bo wiemy, że Ludwik posiadał dar 
pierwszy, szybko zmiatany Śnieg spadał na | rozniecania myśli i podbadzania uczuć. Ośmie- 
ulice Monachujskie, zostawiając cienki biały ca- | lony zajęciem, które jego słowa u Klementyny 


łun na dachach miejskich, otrzymała Frydhilda 
od Adolfa rozkaz do stąnowczego działania i 
powiedziała Ernestowi, że skoro mógł świadkami 
dowieść że król już cztery razy był wieczorem 
u Klimuni, że pierwszy raz wszedł głównemi 
drzwiami i w mundurze wojskowym, i że potem 
wkradał się trzy razy, drzwiami tylnemi, w cy- 
wilnem przebraniu, należy się wprowadzić świad - 
ków do wnętrza pokojów żony, i tam króla 
uchwycić na gorącym uczynkn. Mosty będą już 
wtedy zerwane, i wiarołomna żona potrafi tylko 
wtedy uniknąć jawnej hańby, i przymaso- 
wego rozwodu, jeśli na rozwód dobrowolny przy- 
stanie. 

Siał tedy znowu Ernest wieczorem, na rogu 
alicy, strzegąe własnego domu, w towarzystwie 
kilku ubogich sąsiadów. Jak zwykle, w dne, na- 
przód przez Frydhildę oznaczone, tak i teraz 
przeszedł koło nich młodzieniec o ósmej wie 
czorem i wszedł do tylnych drzwi pałacu. Ernest 
zwrócił się ku swoim świadkom i rzekł: 

— Dotąd czeksliśmy tu na zimnie, aż ten 
pan nie wyjdzie i czekaliśmy dłagie godziny. 


budziły, przerwał teraz milczenie, które sobie 
przez trzy wieczory był nakazał, co do rzeczy, 
które mu najbardziej na sercu leżały i zaczął 
mówić znowu o rozwodzie z Ernestem i o swoim 
ślubie upragnionym. Klimunia wysłachała wszy- 
stko, co miał powiedzieć, a potem odrzekła tak 
głośno, że ją rodzeństwo słyszało: 

— Prosiłam waszą królewską mość, abyś 
o tych rzeczach nie mówił, a mówiąc prawdę, 
radabym była, abyś wasza królewska mość ze 
wszystkiem zaniechał tych odwidzin, któremi 
mnie zaszczycasz, jeśli mają budzić pragnienia i 
nzdzieje, nie mogące się spełnić. Mówiłam już 
pierwej, dlaczego sumienie nie dozwala mi słu- 
chać wyznań miłośnych. Teraz muszę powiedzieć 
więcej, skoro tamta odpowiedź nie wystarczyła. 
Jakkolwiek waszą królewską mość pod nieje- 
dnym względem podziwiam i Frzanuję, muszę 
wysnać, że jej nie potrafiłabym nigdy kochać 
tak, jak na żonę przystało. Moje serce jest za 
jęte przez inne uczucie, któremu milczenie na- 
kazałam, przez wzgląd na moje sumienie. 

(Ciag duiszy nastąpi ) 
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i drugim okręgu wyborczym wyjdą niezawodnie 
Staroczesi zwycięskc, podczas gdy Młodoczesi 
mają trzeci okręg, składający się z pięciognlde- 
nowców, zapewniony Po przeprowadzenin wybo- 
rów i ukonstytuowaniu się nowej rady miejskiej, 
nastąpi wybór prezydenta w miejsce dotychcza- 
wego dre Szolea, który po sześcioletniem uczędo- 
waniu, wybranym być nadal nie może. Najwię- 
cej szans ma obecny wiceburmistrz Gregor, archi- 
tekt miejski, ktoryby otrzymał jako pierwszego 
zastępcę dr. Wlczka. Dr. Szolc ma zostać jene- 
rałnym dyrektorem banku krajewego. w miejsce 
Matasza, który zamyśla się usunąć w zacisze do- 
mowe. Rządy dr. 9 Szolca były nadzwy- 
czaj sprężyste, a prezydent miasta cieszył się 
wielkiem zanfaniem w sfsrach najwyższych. 
Sezon koncertowy rozpoczął się w Pradze 
na dobre. Towarzystwo śpiewackie „Hlahol“ 
dało koncert, który udał się bardzo dobrze, po- 
mimo ulewy, która podczas występów „Hlahola* 
panowała. — Sławny Ondrziczek ucieszył praża- 
nów awą niezrównaną grą na boskim instrumen- 
cie, a konserwatorjam pragskie olśniewało słu- 
chaczów swemi wykonaniami z dziedziny muzyki 


klasycznej. 
W wielkim teatrze niemieckim pod dyrekcją 
„Amszlas  Nenmana, stagnacja  nieałychana. 


Niemcy opuścili swego wybrańca, który przes 
czas siedmioletni swego kierownictwa, stracił 
prawie cały swój majątek. Bo też dwa wielkie 
teatra dla małej liczby Niemców to zbyt wiele. 

Czeskie „Divadlo“ za to robi świetne interesa. 
Na sobotniem 219 przedstawienia „Prodanej ne- 
westy“ był teatr już rano zupełnie wyprzedany. 
Prześliczne dzieło nieśmiertelnego Smetany, nie 
starzeje się. Prawie wszystkie wielkie sceny 
niemieckie zakupiły tę operę, zamyślając wysta- 
wić ją w bieżącym sezonie. Oprócz „Newesty* 
zrobiło „Divadlo“ nasze świetny interes wysta 
wieniem dramatn węgierskiego Madacha „Trage 
dja uzłowieka*.—28 razy z rzędu był teatr prze- 
pełniony, ale Nemezys dościgła i tutaj dramat ten 
w postaci c. k. policji, która grę zakazała. — 
Kilku entuzjastów francnzko-galeryjaych, zeczę'o 
w piątym obrazie wrrz z muzyką śpiewać „mar- 
syljankę*, co było powodem, że dalszych przed: 
stawień zabroniono. 

Już to kalt francusko-rosyjski wzmaga się i 
w teatrse czeskim z dniem każdym. — Wielką 
operę rosyjskiego kompozytora Czajkowskiego 
„Pikowa dama“ wystawiła dyrekcja z niesłycha- 
nem przepychem. Sam kompozytor dyrygował 
premierą. Muzyka jest przyjemna, melodja naro- 
dowo-rosyjskie, a treść tejże przejmująca groza. 
„Boska“ Sara grała wczoraj z towarzystwem swem 
„Kleopatrę*, przedwczoraj „Damę ka eljową.* 
Pomimo padniesionych w czwórnasób cen (loża 
kczstowała 40 sł.) teatr był zupełoie wyprze 
dany. 

W kolonji polskiej w Pradze cicho. Daia 
13. b. m. arsądził klub polski wieczorek z tań- 
cami w wielkiej sali w konwikcie, na którem 
bardso mało członków Towarzystwa stawiło się. 
Csem się ta apatja rodaków dla spraw polskich 
da wytłumaczyć — niewiadomo! 


Czarwony krawat i Kaidrpjski Kopelnsz. 


Namiestnik czeski, hr. Franciszek Than, 
jest człowiekiem wytwornogo smaka. Świeżo wy- 
dał on książkę o podróży na Wschód, książkę, 
z której nie wyszczerza się ani jeden gazik mun- 
duru III. kiasy dyet. Sabtelnie prsedstawił tam 
hr. Than zwyczaje i obyczaje, sposób życia 
i ubiory ludów azjatyckich, i jakby uozeń lite- 
raekiej szkoły księcia Piickler-Maskau, umiał po- 
kryć swe specjalne arystokratyczne uczucia wy- 
kwintną przedmio owością tarysty. Oszywista, 
jowialnej tej fizjognomji nie zwykł p. namiestnik 
praybierać wów czas, gdy występuje w roli urcę- 
dowej. Hr. Than umie żartobliwie gawędzić o 
arabszich sankiulotach, ela opuszcza go humor, 
gdy widsi obywateli państwa, podległych jego 
władzy, osoby i indywidua. kroczące drogą ży 
cia bez przepisanego „adjnstamenta*. Oto nie- 
dawniej, jak przed kilku dniani wezwał on cze- 
skie starostwa, by urządziły osobny wykaz tych 
rezerwistów i landwerzystów, którzy czytują pi 
sma socjalistyczne noszą czerwone krawaty i 
kalabryjekie ks pelasze. 

Jako lojałni esytelnicey dzieł podróżniczych 
J. Eksc. p. namiestnika czeakiego, w których 
mieści się tyle ciekawych szczegółów o ursędo- 
wania paszów, ksdich i maftich, pomijamy mil- 
czeniem założony przez tego aatora, jedyny 
w swoim rodzaju indeks św puncto literatury so- 
cjalistycznej i aanważyć tylko musimy, że po 
pędy deuuacjacyjne snajdą teraz otwarta dla 
siebie pole i gotowe rozwinąć Bią fachowo. Co 
do czerwonych krawatów jednak i kapeluszy 
kalabryjskich. wypadałoby jesscze prosić usilnie 
p. namiestnika, by sechciał uwzględnić, że jak- 
kolwiek wygląda to stanowczo na hnmorystykę, 
przekracza jednak granicę żartu. 


5) 


Maż-wdowiec. 


Powieść z angielskiego 


M. BRADDON. 


(Ciąg dalszy): 


— Cay został raniony ? — zapytała młoda 
kobieta. 

— Jeżeli mówisz pani o swoim męża, wów 
czas muszę, niestety, odpowiedzieć : tak! Wczo- 
raj wieczorem w okolicy wybrseża przejechał 
go kabrjolet, poczem odniesiono go do naszego 
szpit la... 

— Zabity?! 

— Nie, kochane dziecią ; jeśli pani przeska: 
kajess w jednej chwili do takich ostateczności 
i zaraz myślisz o najgorszem, w takim razie 
nie będą mćgł uczynić tego, po co tu przyby* 
łem, a mianowicie zawieźż panią do niego. 

Nie chcę przed panią ukrywać, że wypadek 
jest bzrdzo groźny. ale my, lekarze, mamy zwy- 
ozaj spodziewać się zawsze najlenssego — od- 
par} dostor. kładąc rękę na ramieniu młodej 
kcbiety, która całą postacią prrypominała ma 


dziwnie ukochaną córkę — niestety utraconą 
przedwcześnie. . 
— Będę silną doktorze — rzekła — ale 


ja nie dawniej, jak onegdaj, pochowałam ojca.. 
a z mężem moim... dopiero od tygodnia jesteśmy; 
po ślubie... 

— Biedn: dziecię! 

— Jakże to się stało? Proszę, opowiedz m 
pan wszystko. 
C ozonowa 


— 
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W znanej, dowcipem tryskającej humoresce 
przedstawia Ludwik Boerne biednego adepta 
sztuki gimnastycznej, który raz z powodu dłu- 
gich Gwłosów, to znowu skutkiem  policyjnie 
podejrzanych trzewików, lub przez sprzeczną z 
przepisami budowę nóg, przez fajkę, sicjącą zdra 
dziecki zapach, popada u władzy w podejrzenie. 

Ale to działo się przed laty sześćdaiesięciu, 
a synowie tych, którzy wówczas z powoda ra- 
dykalnej krawatki, lub demokratycznego kapeo: 
lusza wędrować musieli do kozy, prześcigają się 
w lojalności, gdy idzie o uchwalenie ustaw woj- 
skowych. 

Pomiędzy ludźmi, noszącymi w Czechach czer 
wone krawaty i szerokokrese kapelusze, może | 
znajdować się i znajduje się niezawodnie wielu | 
takich, którzy równie gorliwie stronią od mano- : 
wców socjalizmu, jak J. E. namiestnik hr. Thun. | 

A gdyby nawet tak nie było, wnika owo ' 
rozporządzenie tak głęhoko i drobiazgowo w sfe- 
rę wolności osobistej, że da się porównać tylko 
z cadackiemi rozporządzeniami władz średnio- 
wiecznych. Cechą nowożytaą daj» ma tylko wła- 
ściwy zapaszek metternichowski, którym ono 
zdaleka trąci, a który w takim pozostaje kontra- 
ście do przymiotów hrabiego Thana, jako, autora 
opisów podróży. 


PY an FI a P. X 
KDO N IK KA 

Pamiętajmy o fundacji lmlenia Tadeusza Ko- 
ściuszki. 

Djarjusz lwowski. 

Sobota 29. października. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa historycznego 
o godz. 6. wieczorem w Bali XV. Uniwersytetu. 

Odezyt profesora Limbacha „Z dziedziny nauk 
przyrodniczych* w Czytelni dls kobiet. 

Teatr: „Dziecko szczęścia.* Początek o godz. 7. 
wieczorem. 

Zebranie towarzyskie członków „Sokoła“ w gór- 
nych lokalnościach gmachu o godz. 8. wieczorem. 

Niedziela 30. października. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa oszczędności 
kobiet o godz. 12 w południe w lokaln Czytelni dia 
kobiet przy ul. Hetmańskiej. 

Walne zgromadzenie ezłonków Towarzystwa ły- 
żwiarskiego o godz. wpół do 4. po połułniu w sali 
„Frohsinu.* 


Wiadomości osobiste. Ludwik J enike, prezes 
kolegjnim kościelnego gminy ewangelieko-augsbnrgskiej 
w Warszawie, a zarazem zasłużony w naszej litera: 
turze pisarz i redaktor, przyszedł już do zdrowia i 
powrócił do zaięć i pióra. 

Z życia towarzyskiego. We wtorek d. 25. bm. 
przed południem kapelan wojskowy ks. Władysław 
Gryziecki, pobł'gosławił w Czerniowcach związek 
małżeński, zawarty między p. Arturem KevÓ88, woj- 
skowym cfisjałem pierwszej klasy w Czerniowcach, a 
panią Heleną Grigorowiczową, urodzoną Illa- 
siewicz, wdową po radcy sąda śp. Michale Grigo- 
rowiczu. 

Nekrologja. Bernard Windscheid, znako- 
mity pandekcista, profesor uniwersytetu w  Lipskn, 
zmarł d. 26. bm. w 75 roka życia. — W Krakowia 
zmarli: Edward Stehlik, były nezeń szkoły sztnk 
pięknych w Krakowie, syn nieżyjącego już artysty- 
rzeźbiarza, w 26 rokn życia i Karol Roman Słab- 
kowski, kontrolor poczty. i naczelnik filji poczto 
wej na Piaszn w Krakowie, w 62 r. ży ia. 

Kalendarz. Sobota (29.,: Narcyza B. Wschód 
słońca o godzinie 6. minnt 45, zachód o godzinie 4. 
minut 38 

Kalend. myśliwaki Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, borsuki, lisy, słonki, 
jarząbki, cietrzewie i włuszce, przepiórki i dzikie go: 
łębie, dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy, tndzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności. 

Awans listopadowy w armji zawiera — jak 
telegrafują — pięć nominaeyj na feldm. poruczników, 
a to: Karol Stankovics, Ferd. Cronenbold, Henr. 
Adrowski, Ludwik Hegedues 1 Ferd. Fiedler; na 
jenerał majorów awansowało 14. mianowicie: Józef 
hr. Beroldingen, Bartłomiej Rosza Karol Bernlang, 
Ant. Gebauer, Ignacy Schwott, Daniel Grivieie, Otton 
Gerstner, Hubert Czibnlka, Edw. Pucherna, Hugo 
Wurmbrand, Ludwik Pawek, Herm. Pitner i Frans. 
Zsoldos. 

Bratnia pomoc. Wydział towarzystwa Bratniej 
pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej ogłosił 
sprawozdanie z czynności za rok 1891/2. Wyjma- 
Jemy z niego ważniejsze szczegóły. Przeaewszystkiem 
podnosi wydział, że kiedy w peprzednich latach 
spłaty dłagów wpływały w dość poważnych sumach, 
to teraz, z przyczyn zupełnie niawytłumaczonych, 
wieln zapomina o swoich zobowiązaniach, nie pomni, 
Że są jeszcze inni, którzy również, jak niegdyś oni, 
potrzebują pomecy. Nadto ocpadły w bieżącym roku 
dochody, jakie towarzystwo zyskuje wskutek urzą- 
dzania balów, konceitów i t d., gdyż wszelkie czyn- 
ności komisji przedsiębiorczej zawieszono ze względu 
na żałobę narodową. 


— Był to wypadek dość zwyczajny, jakich 
codzień zdsrza się kilka w Londynie. Na ulicy, 
jak zresztą zwykle, panował ruch ożywiony, a, 
mąż pani prawdopodobnie sądził, że będzie , 
mógł bez przeszkody przejść z jednej strony na | 
drugą... Ale my tu tracimy czas, a widok pani 
mógłby ra chorego cudownie oddziałać — kto 
to może wiedzieć 7 i 

Łucja skoczyła na te słowa do drugiego | 
pokoju po narzutkę i kapelusz, a za chwilę w 
towarzystwie doktora siedziała jnż w dorożce. | 

Drogę do szpitala przebyli w zupełnem ` 
milczeniu. | 

Gdy stanęli na miejscu, doktor Faulkner 

i zaprow.dził ją do jednego | 
| 


podał jej rainię 
ich dozor- 


z pokojów. Na progu praywitała 
czyni chorych. 
Numer 23? — zapytał doktor. 

— Dogorywa — odpowiedziała kobieta sse- 
ptem, dosłyrzalnym tylko dla doktora. 


Obawiałem się tego — odparł lekarz, zna- 
czące spojrzenie rzuzając na Łucję. — A nu- 
mer 24? — zapytał znowu. 

— O, ten ma się o wiele lepiej — odparła 
dozorczyni 


Doktor Faulkner zwrócił się do młodej ko- 
biety, która, drżąc na całem ciele, widocznie 
oczekiwała od niego słowa pociechy 

-— Dziecię moje — rzekł łsgodnie -— ma- 
sisz pani zebrać cały odwagę. 

— Nie żyje? — zapytała, kurczowo zaci- 
skając ręce. 

— Żyje jeszcze; ale, jeżeli pani 'ądzisz, że 
będziesz mogła znieść widok jego bez gwałto- 
wnego wzrnszenia, to byłoby najlepiej zaraz 
pójść do niego.., 

— Chcę tego.. wiem, że muszę zachować 
krew zimną — odparła, poczem doktor niezwło- 
cznie zuprowadził ją do łoża chorego. 


dica Kopernika l. 3; ulica Halicka l. 11. yy 
e * 20. CZERNIOWOE Rynek l. 2. WySzCKE 


Co więcej — pominąwszy to, że szersza pnbli- 
czność nie troszczy się o towarzystwo, o czem ówiad- 
czy nie wielka ilość zgłoszonych lekcyj i zajęć biu- 
rowych, oraz szczupłe grono człouków wspierają- 
cych — spostrzegamy w spisie członków zwyczaj- 
nych tylko imiona akademików niezamożnych, pra- 
cujących w pocie czoła na swe ntrzymanie podczas 
gdy młodzież bogatsza, uważejąc towarzystwo jako 
nieprzedstawiające dla niej „interesu“ zdaje się 
mówić: koleżeńska pomoc, braterstwo 1 jedność, to 
ideały przestarzałeji Śmieszne. Jest to gorżki wyrzut, 
niestety aż nadto usprawiedliwiony. 

Ze sprawozdania kasowego dowiadujemy się, że 
fandsz żelazny wynosi 7006 zł. 96 ct., fnndusz pro: 
centowy 25.438 zł. 46 ct. (z tego 18 287 zł. 27 ct. 
w skryptach dłużnych|!), fundusz bezprocen- 
towy 9901 zł. 16 et. (z tego 9829 zł. 68 ot. w 
skryptach dłnżnych!!), fnndusz rygorozalny 
1360 zł. 99 ct., fundusz zapomogowy 4590 zł. 7 ct., 
fundusz szpitalny 1189 zł. 46 t., fnndusz zaliezko- 
wy 59 zł. 95 ct, Podnieść należy, że gdy z fundu- 
szn procentowego wypożyczono 18287 zł. 27 ct., 
zwroty poźyczek wynoszą w ubiegłym roku tylko 
550 zł. 35 et. Okazuje się z tego, że dawni dłu- 
Żnicy towarzystwa zapomnieli o zaciągniętych zobo 
wiązaniach i ni» poczuwają się wcale do zobowiązku 
zwrotu wypożyczonych pieniędzy ! 

Z wystawy przemysłu budowianego. Wskutek 
reklamacyj od wyroków komisji sędziów, komitet 


dla premiowania, w porozumieniu z przewodniczącym 
jury, przyznał dodatkowo jeszcze następniące nagrody : 
gaszczytne uznanie: 

1. Fabryce cementu w Szczakowie w połączeniu 
z pp. Wayss i Sp i p. Wüosch, za cement i wy- 
roby z cementu; 2. Braciom Suchy w. Smichowie za 
wkładki szamotowe do pieców żelaznych; 3. Armi- 
nowi i Franciszkowi Steiner w Bnda-Peszcie za o- 
zdoby dekoracyjne z blachy; listy nznania: 

4. Emilowi Kuznickiemu w Oświęcimie za asfalt: 
5. Sehubertowi i Werth w Berlinie za zamknięcia 
sprężynowe; 6. Bothe i Spółce w Wiedniu za ema- 
lie na metalach; 7. Fabrycj ks. Liechtensteina w 
Themvnau za cegły i wyroby szamotowe; i rozcią- 
gnięto list uznania dla Kntschbacha Następców w 
Lipsku, także dla fabryki cementu w Opolu, dawniej 
A. Giesel. Oprócz tego uchwalono jeszcze wystoso- 
wać osobne listy z podziękowaniem do wszystkich 
tych panów, którzy swoją praeą i pomocą skntecznie 
popierali urządzenie i przekrowadzenie wystawy. 

Ze sfer adwokackich. Dr Teofil Kormosz 
otworzył kaneelarję adwokacką w Przemyślu. 

Temperatura. Barometr opada. Srednia tempe- 
ratura w tym czasie była -- 08'0., 
„+ 2490., najniższa — 250. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kieruuka połudn.- 
wschodni, co do siły mieray (3); średnia temper.tura 
doby podniesie się do -|- 39%0., niebo będzie lekko 
zachmurzone, a wzgiędna wilgotność powietrza około 
80 proe.; opadu nie będzie, pogoda. 

Bardzo słusznie! Z owych 500.000, które 
rząd przeznaczył, jakby na ironię, dla mrzędników 
państwowych, na zapomogę drożyźnianą, mieli otrzy- 
mać urzędnicy sądowi we Wiedniu po 6 zł. 12 ct. 
Owoż wszyscy fankcjonarjusze sądowi, od gory do 
auskultanta odpowiedzieli, że tej hojnej zapomogi nie 
przyjmą. 

Fremdenbl. donosząc o tem, dodaje, że skutkiem 
tego, urzędnicy manipulacyjni dostaną większe za 
pomogi i pozwala się- dyplomatycznie dorozu- 
miewać, że to właśnie było motywem odmowy 
urzędników konsepto ; 

Dyplomac'a ta nikogo nie wprowadzi w błąd: 
urzędnicy odrzuc li ową „zapomogę“ dlatego, że po- 
daua im była w formie jałmużny. 

„Eliza Orzeszko”. Politik zamieszcza bardzo 
zajmnjącą sylwetkę naszej powieściopisarki, poprze- 
dzając ją następującym wstęsem: „O życiu poli- 
tycznem i społecznem w Królestwie polskiem trndno 
dla obcego wyrobić sobie dokładne pojęcie. Polityka 
jest wygnana. każdy ruch narodowy w zarodzie tłu: 
miony — rzec można, że każde głośniejsze słowo 
pociąga za sobą karę więzienia — słowem nie ma 
innego pola, jak przemysł. nauka i sztaka, gdzie 
nieco swobodniej poruszać się można.* Więcej, jak 
pochłebna ocena Orzeszkowej, cieszą nas ta słowa, ze 
względu na czeskich czytelników. 

Handel „żywym towarem“. Gaszta Toruńska 
pisza: Uwijają się n nas po kraju agenci amery- 
kańscy, werbujący młod» gładkie dziewczęta do Chi 
cago, głzie na czas wystawy osoby takie są poszuki- 
wane, niestety w najohydniejszych zamiarach, których 
się domyśleć łatwo. Niech to pamiętają rodzice 
opiekunowie i krewni, a szczególniej kobiety i dzie» 
wczęta nie puszczają się za morze mimo wielkich 
obietnie. 

Nowe rozporządz nis ministerstwa wojny. 
W sieipniowym zeszycie franenskiego czasopisma woj- 
skowego Revue de cavallerie, pewien cficer fiancu- 
ski, który kilka dni gosożł w jednym z austrjackich 
szwadronów ułańskich, poddał niektóre urządzenia w 
austrjackiej kawalerji krytyce przedmiotowej, acz ży- 
czliwej. Artykuł ten wywołał w następstwie rozpo- 
rządzenie ministerstwa wojny tej treści, iż polecono 


najwyższa 


Powoli, bez żadnego 
słonę, okrywającą łoże i Łucja ujrzała przed 
sobą postać jakąś, nie dająca już prawie żadnego 
znaka Życia. Twarz i głowę chorego prawie 
w całości zakrywały okłady i bandaże. Można 
było widzieć jedynie oczy, szeroko rozwarte, 
utkwione w jeden. punkt na powale; właściciel 
tych ocza był widocznie w stanie zupełnej bez- 
przytomności i nie miał żadnego pojęcia o tem, 
co sią dokoła niego działo. 

Łucja cofnęła s'ę, przerażona tym widokiem. 
Mógłże to być ten sam okazały, piękoy męż- 
czyzna, który jeszcze wezorajszego wieczora 
z nią rozmawisł ? Upadła koło łoża jego na 
kolana. 

-- Reginaldzie, odezwij się do mnie — bła- 
gała — powiedz, że mi przebaczesz. . 

— Reginaldzie, ja będę się starała przezwy 
ciężyć moją niechęć ku tobie — szeptała, nie 
zwracając zupełcie uwagi na stojących tuż obok 
lekarza i dozorczynię 

Ale osłapiały wzrok choreg» nawat sią na 
nią nie zwrócił. O, cóżby ona była teraz dała 
za jedno, jedyne spojrzenie | 

Nagle zaczęło się wydawać, że słowa jej 
przecież wywołały jakieś wrażenie ; nsia chore- 
go poruszyły się i dały się słyszeć słowa, wy- 
mówione głosem ochrypłym, przytiamionym: 

— P:eniądza| Pieniądze!.. A więc mam je 
wreazcie !... Tysiące, moje własne tysiące! .. 

Serce Łacji jakby zamieniało się w ka 
mień Powstała s kolan Cała współczucie dla 
cierpiącego znikło w jednej chwili i z wyrazem 
obrzydaenia na pięknej swej, prawie dziecięcej 


| twsrzyczee, obróciła się do doktora. 


— Q:o jego cel jedyny! — wyszeptała gło- 
sem zupełnie zmienionym. 
—— ..Niech cię nie nie obchodzi ta młoda 
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wody, sprawił to, Że 
ublisznie proxlamowaną 


| 
wykonawczy na podstawie statutów organizacyjnych 
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samoru odsnnięto za- 
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dotyczącym władzom i komendantom wojskowym ba- 
czyć na to, iżby w przyszłoś:i nie wchodzono w Ści- 
ślejsze stosunki z owymi obcokrajowymi oficerami, 
którzy w Austro-Węgrzech przebywają nie w misji 
urzędowej, i aby im zabroniono wglądać w wewnę- 
trzne stosnnki oddziałów wojskowych. 

Najdłuższe na świecie tunele. Tunel w górze 
Św (łotarda ma 14.900 metrów długości; tunel 
w Mont Cenia 12.220; tunel arlberski 10.270; 
tunel w Rosoco we Włoszech 8.297; tunel ceyloń- 
ski 8000; tunel w Hoosae, w Stanach Zjednoczo- 
nych 7.640; tunel Severn w Anglji 7.250; tnnel 
Marioropoli we Włoszech 6 480; tnnel Subro w Sta- 
nach Zjednoczonych 6.000; tunele Standbridge i 
Woodhead w Anglii 4 970 i 4.841; tuńel San Lo- 
renz w Kanadzie 4570; tunel Belbo we Włoszech 
4.240; tnnel Kochem 4.240; tunel Bleisy we F:ancji 
4.100; tanel Argentere w Hiszpanji 4 043; wreszcie 
tnnel Mersey w Anglji 4.000 metrów. 

Kosztowna wesele. Uroczystość złotego wesela 
księstwa weimarskich kosztowała, jak ze stron do 
brza poinformowanych zapewniają, dwa  miljony 
marek. -Zrazu przygotowano się tylko na wydatek 
pół miljona marek, suma ta wszakże nie wystar- 
czyła na przyjęcie gości. Musiano np. zakupić 60 
nowych serwisów srebrnych do kawy, obsługę knchni 
wzmocnić 80 ma pomocnikami. Dla cesarza Wilhelma 
sprawiono świeże, pluszem kryte materace, dla ma- 
łej królowej holenderskiej łóżko, różowym wybite 
elwabiem. 

98 lat w klasztorze św. Jakóba w Jerozolimie 
przeżyła zakonnica Fruttenda, która wstąpiła tam li- 
cząc lat 17. Sędziwa zakonnica zmarła przed kilku 
dniami w 115 r. życia. 

Ochotnicze Towarzystwo ratunkowe w Wie- 
dniu urządziło w barakach epidemicznych pocztę go- 
łębią dla wzajemnego porozumienia się. 

Strejk w Carmaux. Donosiliśmy, że strejkujący 
rebotnicy w Carmaux zdali się pa sąd polubowny. 
Obecnie jednak nadchodzi wiadomość, że wyrok, wy- 
dany przez sędziego polnbownego Loubeta, nie zado 
wolił ich wcale. P. Aletan pisze w Justice: Wyrok 
ten jest perfidją i daje on robotnikom do wyboru, 
jałbo z pokrzywdzeniem swych interesów, odrzucić 
wyrok sądu, albo też wydać swych towarzyszy na pa- 
stwę losu. Imperialistyczna Autoritć powiada, że w wy- 
roku tym widać cofnięcie się rządu przed przewódeą ro 
botniczym, Calvignacem. Cornely stwierdza w Gau- 
lois, że wyrok nikogo nie zadowala. 

Wiadomości osobiste. Członek Wydziału kra- 
jowego p. Tadeusz Romanowicz wyjechał oneg- 
daj po południu w sprawach urzędowych na Kilka 
doi do Wiednia. 

Jubileusz 25-letniej służby kolejowej obchodził 
dnia 25, b. m. w mieście naszem powszechnie sza- 
nowany i lubiany inspektor i szef lwowskiego od 
działn kontroli dochodów, p. Maksymiljan Vogel. 
Przed południem dnia tego o godzinie 10. wszy- 
sey urzędnicy rzeczonego oddziału przywitali ju- 
biłata w świetnie i nader gustownie zielenią i festo- 
nami przybranem bimrze, poczem zast,pea naczelnika, 
p. P. wręczył mu artystycznie sporządzony adres, 
podpisany przez wszystkich podwładnych. W p'ę- 
knej przemowie, przy tej okazji wygłoszonej, złożył 
p. P. imieniem kolegów hołd należny sumiennej 
pracy, uieskazitelnemu charakterowi i zasługom roz- 
licznym jubilata, który z widocznem rozrzewnieniem 
podziękował wszystkim za tyle sympatyczną owację 

Wieczorem znów obyło się zebranie koleżeńskie 
w sali Stadtmallera. 

Uczestniczyli w niem nietylko urzędnicy z tu- 
tejszej dyrekcji ruchu, ale także pozamiejscowi, prze- 
ważnie naczelnicy stacji i lekarze kolejowi. Zebranie 
liczyło 108 uczestników. Po skromnej kolacji wzniósł 
pitrwszy toast inspektor p. St, podając biografję i 
karjerę kolejową jubilata i kreśląc wymownie zasługi, 
gorliwość w pracy, wytrwałość i sumienność jubilata. 

Następnie rewident p. K, w dobitnych słowach 
zcharakteryzował ciężki zawód urzędników kolejowych. 

Przemawiali jeszcze pp. W. dr. C., P., K. i 
wielu innych. 

Pogadanks koleżeńska przeciągaęła się do pół: 
nocy, zakończona toastem na cześć ustępującego dy- 
rektora, radcy p. Kłosowskiego i wreszcie staropol- 
skiem „Kochajmy się". 

Magazym specjalnych gatnnków tytonin i cygar 
mieścić się będzie przy nlicy Kilińskiego w domn p. 
Gybrynowicza. Wybór miejsca jest bardzo stosowny, 
sklep ten bowiem położony jest przy głównym pasażu 
łączącym śródmieście z ulicą Karola Ludwika i placem 
Marjackim. 

Kronika brukow.. Niewyśledzeni złodzieje n 
siłowali onegdajszej nocy włamać siędo sklepn J. Ku- 
pferschmieda przy ulicy Rus«iej pod l. 4. Oderwali 
już nawet zawiasy od drzwi, zostali jednak wido- 
cznie spłoszeni 

W domu przy ulicy Mącznej pod 1. 8, zmarł 
d 27. bm. nagle zarobnik Stan. Dębicki, liczący lat 
41, wdowiec, ojciec trojga dzieci. 

Walfowi Zelmikowi, tabrykantowi śtór 1 żaluzyj, 
skradziono szafę wystawową, umieszczoną na domu 
przy ulicy Rzeźuickiej pod 1 7. 

Michał Kalis kiewicz, majster szewski, zamie- 
szkały w Janowie, poszukuje swej małżonki Józefy, 
która zabrawszy wszystkie rzeczy nciekła. 


kobieta. Amy — ciągnął dalej umierający — 


będziemy mieć pieniądze... trzydzieści tya... 

W tej chwili głos zamarł ma w gardle 
i z ostatniem, głębokiem westchnieniem oddał 
„ducha Łicja Daller została oswobodzoną z wię 
zów. jakie jej wbrew woli nałożono. Usta jej 
przyb ały wyraz pogardliwy, a z oczu nie wy- 
płynęła ani jedua łsa. 

Doktor odprowndził ją do drzwi szpitala, a 
sam udał się następnie do chorego na łożu 
nr. 24, u którego rzeczywiście znalazł znaczne 
polepszenie się zdrowia. 

Łucja powróciła do domu i zamknęła s'ę 
w swoim pokoju, a cała |lit-65 i sympatja dia 
zmarłego, wskutek ostatnich jigo słów, znikły 
supełnie z jej serca. 

Po pogrzebie tego człowieka postanowiła 
udać się do niegsnanych krewnych, o których 
jej ojciec nieraz wspominał Była przekonaną, 
że sama fa okoliczność, iż jest bogatą, aapewni 
jej serdeczne przyjęcie n krewnych, którzy za- 
pewne nie będą mieli nic przeciw udzieleniu jej 


| Na czas pewien schronienia, nałuralaie Ea stoso- 


wnem a przyzwoitem wynagrodzeniem. 

Ale ezy miała opowiedzieć im tylko o śmier 
ci ojca czy też z całem zaufaniem zaznajomić 
icb ze swą hisiorją z dni ostatnich? dziewczę, 
kobieta, wdowa w przeciągu jedaego tygodnia— 
i to wszystko w siedmnastym zaledwo roku 
życia ! 

Jakkolwiek Łucja żywiła głęboką niechęć 
ka człowiekowi, który ją pojął za żonę, to prze- 
cięż mimo wszystko nie mogła nie przyznać, że 
negła śmierć jego wprowadziła ją w położenie 
wcale niemiłe. W głębi duszy roiła i ona o 
miłości i o zamążpójścin, ale nigdy za człowie- 
ka, któryby wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa poćlabił ją jedynie dla pieniędzy, a w do- 
datku kochał się równocześnie w innej kobiecie. 


CEZARIN 


È., większego 1 zł. 50 et. 
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Przychodziła jej jeszcze jedna, nie mniej przy 
| kra myśl do głowy: 


Zgłosił się d. 27. bm. na inspekcję policyjną” Jzn 
Olszewski, kelner, który jak to onegdaj donosiliśmy 
pchnął neżem podcficera K. w Przemyślu. 

Matampsychoza. 

— Czy pan wierzysz w wędrówkę dusz? 

Ob, nie! A pan? 

— Jestem głęboko o niej przekonany. 

Czemże pan byłeś ongi? 

Osłem. 

I kiedy ? 

Gdym panu pożyczył 20 guldenów. 
—OKLÓZY DZK 


Humorystyczny kalendarz „Śmigusać 
na rok 1893, uznany jako najlepszy, nabywać mogą prenu- 
meratorowie „Dziennika Polskiego“ po zniżonej ce- 
nie 40 ct. (z przesyłką pocztową 45 ot. Nader 
ozdobnie wydany kalendarzyk kieszoak owy „Śmignsa* 
kosztuja 20 et. (z przesyłką pocztową) 22 ct. 

Składka. Dl» biednej wdowy z dzieckiem „rzysłał 
p. Łopuszański z Dolnej Tuzli 1 zł 

Na weteranów z roku 1831 zebrano na dniu 23 paź- 
dziernika w kółku towarzyskiem w domu państwa W itosła- 
wskich w Borszczowie 9 zł. 

Rektorat szkoły politechnicznej cgłasza 
konkurs, celem obsadzenia posady asystenta przy katedrze 
mechaniki teoretycznej i te»rji maszyn w szkole politechni- 
cznej we Lwowie. 

Ta posada, z którą połączone jest wynagrodzenie roczne 
w kwocie 600 zł, będzie nadaną przez kolegjam prof. na 
czas od 20. listodada br. po koniec września 1894 roku. 
Pierwszeństwo w uzyskaniu tej posady będą mieć ci kandy- 
daci, którzy wykażą się świadectwem drugiego egzaminu 
rządowego. Podania o tę posadę, wystosowane do kolegjum 
prof szkoły politechnieznej i zaopatrzona w potrzebne do- 
kumenty tudzież w dowody dokładnej znajomości języka 
polskiego, należy wnieść do rektoratu tej szkoły najdaiej do 
17. listopada br. 

Bratnia pomocakademików. Na zwyczaj- 
nem Walnem zgromadzeniu Tow, Bratniej pomocy słucha- 
czów wszechnicy lwowskiej —- odbytem dnia 23, paździer- 
nika 1892 — wybrano następujący wydział : Pirzewodni- 
szący Narolski Feliks, zastępca przewodn. Kuczyński Bole- 
sław, skarbnik 1 Zarzycki Jan Juljusz, Bkarbnik 2 Kosacz 
Kajetan, sakretarz 1 Łukowski Stefan Bolesław, sekreta-z 2 
Baron Alfons Wydziałowi: Cisek Stanisław, Hołowiecki 
Władysław, Leurmi:n Franciszek, Liptay Maksymiljan, 
Mandczyńs:i Józef, Pącześniowski Stanisław, Reiter Mar- 
jan, Roliński Jan, Świeżawski Kazimierz i Terlecki Wład. 
Zastępcy wydziałowych: Błażek Kazimierz, Bobrowski Mar- 
jan, Czarnecki Adam, Garlieki Ap-linary, Mutka Dyonizy i 
Ostachowicz Karol Edwin. 

Z Klubu cytrzystów. 
się pierwsza Walne zgromadzenie „Klubu eytrzystów we 
Lwowie", O godzinie 6. wieczór rozpoczęto Waloe agroma- 
dzenie koneertem,' na który się składały najsrybitniejsze 
siły znanych nam cyirzystów i cytrzystek, Następnie przy- 
stąpiono do wyborów. Prezesem został wybrany dr. Bo- 
lesław Mańkowski, zastępcą prezesa p. Kazimierz Madey- 
ski, artystycznym kierownikiem p WŁ Mańkowski, zast. 
mit kierownika Jan Charzewski, sekretarzem p. Adolf 
Podwyszyński, skarbmkiem p. Jul Backowski Do wydziału 
weszli jako członkowie: Pp. Leop. Wailimowski i Antoni 
Kotowicz i panie: Matylda Romańska i Kazimiera Kotowi- 
czówna. 

Z Taw. „łłodzinn*. Na odbyem dais 20. bm. 
posiedzeniu wydziału oddziału |lwowstiego Tow. „Rodzina“ 
przyjęto do wiadomości, iż do Tow przystąpili jako człon- 

owie czynni: rękodzielnicy Basch Karol, Wenzel 
Karol, Teliczek Józet, Trojanowski Jan, Meisenhelter Jan, 
Włoszyński Edmund, Staff Franciszek, Skórek Mikołaj, 
('strowski Alojzy, Motylewski Stanisław, Janowies Krzyszt,t, 
Schneitzer Leopold, Pfeifer Antoni, Stadmiiller Ludwik, Wa- 
lichiewicz Michał jako członek wspierający, Wild Ferdynand. 
Urzędnicy : Olechowski Adam Artur, Negedło Ludwik, 
Kostro Władysław, Gabriel Juljusz, Kwieciński Gmstaw, 
dalej Długos ewski Bolesław, inżynier, oraz handlarze: 
Białkowski  Eugenjus:, Łuszezynski Józef, Jachimowski 
Antoni. 

Ze stowarzyszeń przemysłowych jako członek wspie- 
rający za interwencję p. Walentego Schellinga przystąpiło 
Stowarzyszenie lwowskich szynkarzy eto. Spodziewać się 
należy, że i inne Stowarzyszenia 
przykładem i poprą tak pożyteczne Towarzysrwo Na temże 
posiedzeniu na wezwanie wydziału sentralneg» oświadczono 
się przychylnie ma udzielenie  stypendjum  Wilezkowi 
uczniowi machaniczno-ślusarckiemu 


Dnia 16. b. m. cdbyło 


przemysłowe pójdą za” 
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V1adomości literackie i artysdychte. 

wiadomości osobiste Mira Heller wypowie- 
działa umowę dyrekcji opery wiedeńskiej z powodu 
niezbyt przychylnego przyjęcia, jakiego doznała ze 
strony krytyki po „Proroku*, jako Fides. Śpiewaczka 
ma zamiar na czas jakiś wyjechać do Włoch i na 
tamtejszych scenach szukać powodzenia. 

Repertoar teatralny. W ieatrze br. Skarbka: 
Dziś w sobotę po raz siódmy „Dziecko szozęścia*, 
operetka w 3. aktach Millocker'a, z p. Jerzyną w roli 
tytułowej; jutro w niedzielę popołudniu o godzinie 
pół do 4 „Robert i Bertrand*, czyli „Dwaj złodzieje”, 
wodewil w 3. aktach ze śpiewami Anczyca, £ mu- 
zyką Hoffman'a; wieczór o godzinie 7 „Winny“, 
sztnka w 3. aktach Vess'a 

W dziale dramata i komedji przygotowują się 
nader starannie dwa utwory. Arcywyborna komedja 
Sardou „Starzy kawalerowie*, w której wezmą udział 
najlepsze siły naszego dramatu i komedja Wołow- 
skiego p. t.: „Nasze anioły“, którą, jak słyszymy, 
dyrekuja ma zamiar wystawić z nadzwyczajną sta- 
rannością. Próby już się odbywają. W naszych anio- 
łach wystąpią: panie Żelazowska, Cichocka, Stacho- 
wicz, German, Szuage, Gostyńska, Rybicka i Urba- 
nowicz, oraz pp. Żelazowski, Fiszer, Woleński, Trap- 
szo i inni. Autor przybędzie w tych dniach do 
Lwowa dla kierowania osobiście ostatniemi próbami. 

Kowedja Wołowskiega graną była w Warszawie 
w krótkim czasie przeszło dwadzieścia razy i ciągle 
jest na repertoarzu. 

Z teatru Szczęśliwi są naprawdę ci artyści, 
którzy na -rzemian w „Dziecku szczęścia” tytnłową 
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czy też on już przedtem 
nie był ożeniony z ową kobietą, której imię wy- 
mówił na łożu śmiertelnem konającemi już usty ? 

Q gdybyż mogła wszystkie te zdarzenia 
z ostatniego mietiąca wymazać ze swego życia, 
schronić się do krawnych i tam prowadzić życie 
spokojna i szezęśliwe! 

Ale tak być nie miało. Łucja czuła, że 
nie jest już dsiewczęciem które w ciągu kilku 
miesięcy może zapomnieś o wszystkiem i znowu 
być tak samo szczęśliwą, jak dawniej. 

Była kobietą, która miała sposobność już 
wiele doświadczyć i jako taka postanowiła nawet 
nie brać udziału w pogrzebie swego małżonka. 
Tak tedy Reginald Daller, którego ludaie teraz 
dopiero, gdy umarł, zaczęli ogłaszać młodym, 
pełnym talentn malarzem — został pogrzebany 
w ciszy zupełnej, a nawet nikt z bliższych jego 
sercu nie oddał mau ostatniej posługi przez od- 
prowadzenie doczesnych jego szczątków na miej- 
sce wiecznego spoczynku. Na grobie jego nie 
położono żadnego kamienia, a w krótki czas po- 
tem zapomniano o nim zupełnie. 

Rozdział IV. 
W Australji. 

Wszędzie słońce! Bezlitośne, palące jego pro- 
mienia padają wszędzie, a już najbardziej do- 
skwierają tam, gdzie ziemia wyschła i wypalona 
stworzenia żywe, poruszające się, w dodatku ku- 
rzem i prochem zasypuje na drogach Drogą 
taką pędzi właśnie samotny jeźdniec, a niewiele 
snać robi sobie i z dokaczliwego skwara słone- 
cznego i zpryzącego ziemnego kurzu, bo z ust 
jego wylata piosenka, spiewana głosem, co pra- 
wda, niezbyt silnym, ale melodyjnym i świad- 
czącym o zdolnościach muzykainych swego wła- 
ściciela. 

(Ciąg dalssy nastąpi) 


niezawodny Środek na wygu- 


bienie nagniotków. 
Pudełko 40 et, 
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rolę przedstawiają. Podobał się bardzo p. Skalski, 
+ ale i p. Jerzyna umiał wydobyć nowe, czysto Śpie- 
wne efekta, które onegdaj po raz pierwszy nam za- 
produkował. Głos i zdolność artystyczna p. Jerzyny 
zbyt jest znaną i cenioną, byśmy potrzebowali do- 
dawać, że wyszedł onegdaj na całej linji zwycięsko, 
trzymając prym w wybornym ensemblnu, który jest 
główną cechą w wykonaniu tej nowej, a coraz bar- 
dziej do gustu publiczności przypadającej operetki. 
Przysłuchując się miłej i dźwięcznej muzyce, 
bawiąc się wesołą treścią i patrząc na piękne deko- 
racje i pełne gustu kostjamy, nie dziwimy się wcale, 
że najświeższy ten utwor M:lloeckera, tak samo, jak 
we Wiedniu, w Warszawie i u nae jest już i będzie 
długo jeszcze na równi z „Ptagznikiem* magnesem, 
ciągającym wielu do sali skarbkowskiej. 
W notatce onegdajszej o przedstawionym onegdaj 
dramacie „Winny“, nie wspomnieliśmy nie o p. Szo- 
barcie. Błąd nasz prostujemy tem chętniej, iż p. 
Szobert przedstawił z wielką prawdą życiową typ 
zbrodniarza, który wśród walki między śmiercią i 
skruchą, dopiero ma widok swej nieszczęsnej ofiary 
opuszcza złamany głowę i winę wyznaje. Scena ta, 
jedna z najpiękniejszych dramatu, oddaną była przez 
współgrających wybornie... wywarła też na słucha- 
czach wrażenie, jakiego dawno sala skarbkowska nie 
była świadkiem. 
Sprawa wydzierżawienia teatru krakowskiego. 
Posiedzenie komisji w sprawie ułożenia warunków 
- wydzierżawienia teatru krakowskiego, odbędzie się d. 
s 28 bm. o godz. 5. popołndniu. 
„ Ze sztuki. Wkrótce w naszym salonie sztuk 
bięknych wystawiony będzie wielkich rozmiarów 
obraz, pędzla Alojzego Deluga „Pogrzeb Alarica*. 
Prócz tego zarząd wystawy, stara się o pozyskanie 
znaozniejszej liczby dzieł polskich artystów, z osta- 
tniej międzynarodowej wystawy w Monachium. Z no- 
wości, nadesłanych w ci gu b. tygodnia, wystawiono 
prace : Harasimowicza, większych rozmiarów krajobraz 
„Wodospad Prutu“. oraz Krzesza „Portret p. U.“ 
Wystawa w Filipopolu. Ks. Ferdynand z matką 
swą, ka, Klementyna, zwidzał d. 25. bm. uroczyście 
na ich przyjęcie udekorowaną wystawę filipopolską. 
Księciu wyprawili wieczorem studenci wyższych za- 
kładów naakowych sofijakioh gromką owację Przy- 
byM de Filipopola tegoź dnia także ministrowie Stam- 
bułow i Grekow, jakoteż liczne depntacje z całego 
kr ja. 
| „Flirt“. Jedna z trzeck dotąd zaleconych do 
. grania komedyj z konknrsu Kurjera Warszawskiego, 
` a mianowicie „Flirtó* ukazała się dnia 24. bm. na 
scenie Sztuka 
naosno. 


4 Izby sądowej. 
Lwów ż8. października. 
, (Lisionosz przed sądem). 

|m] Przed trybunałem sędziów przysięgłych sta- 
nął wczoraj Joachim Wieliczko, liczący lat 49, 
religii gr.-kat., rodem z Uhrynowa, listonosz, ojciec 
ośmiorga dzieci, oskarżony 0 zbrodnię sprzenie- 
wierzenia i nadnżycia władzy urzędowej. Wieliczko, 
w czasie od toku 1889 do 2. marca 1892 r., sprze- 
niewierzył pieniądze, powierzone mu do wypłaty prze- 
kazów, oraz wyjął rozmaite kwoty z listów pienię- 
ych. Prokuratorja państwa w motywach aktu oskar- 
ia podnoti, że zbrodniczą manipulacją tak z prze- 
ami, jak i z listami pieniężnemi, ułatwiła Wie- 
oe niedostateczna kontrola, gdyż funkcjo- 
narjusze pocztowi, mający prowadzić tę kontrolę, byli 
obarczeni nadmierną, inną pracą. To też o 
wykonywania ścisłej kontroli nie mogłó być mowy, 
a odnośni urzędnicy musieli polegać na sumienno- 
ci i rzetelności listonoszów. O tem wie- 
iał bardzo dobrze Wieliesko i skorzystał z tego, a 
alwersacja, która trwała trzy lata, dopiero przypad- 
iem została odkryta. 
Skarb państwa ponosi szkodę w kwociu 1.024 
83 ct. 
Wieliczko przyznał się do popełnienia zarzuco- 
ch mu czynów zbrodniszych, a jako powód, który 
o skłonił do popełnienia małwersacji, podaje nędzę 
brak środków do wyżywienia licznej rodziny. 
Wyrok zapadnie wieczorem. 


Rada miasta Lwowa. 


(m.) Lwów 27. października. Przewodniczył 
prezydent miasta p. Mochnacki, który otwis- 
| rając posiedzenie, skonstatował, że stan zdrowo 
(tny miasta Lwowa jest zupełnie pomyślny. Koszt 
sarządzeń anticholerycznych, wynosi jaż przeszłe 
50 tysięcy zł. P. prezydent zaznaczył z naci- 
skiem, iż prace około asanacji miasta muszą 
„trwać dalej, gdyż przez zimę trzeba się zbroió 
do ewentualnego zwalczenia epidemji, gdyby wy- 
bachła na wiosnę. 
Następnie odczytał sokretarz magistratu p. 
Ostrowski obszerne sprawozdanie z zarzą: 
, zeń, poczynionych w celu asanacji miasta Spra- 
wozdanie to przyjęła rada do wiadomości, a p. 
, prezydent wyraził podziękowanie komisjom sani- 
tarnym za dotychczasową, gorliwą pracę. 
Następnie radny p. Jonasz imieniem se- 
„kcji IM., postawił wnioski w sprawie usunięcia 
użyć, jakich się dopuszczają kominiarze, pod- 
nosząc dowolnie ceny za Czyszczenie kominów 
do niczem nieuzasadnionej wysokości. Aby tema 
sapobiedz, proponuje mowca zwołanie ankiety, 
złożonej z członków rady miejskiej, korporacji 
kominiarskiej, oraz właścicieli realności z wszy- 
stkich dzielnie miasta, a to celem uchwalenia 
normalnej taryfy; oraz dozwolenia wolnej konku- 


w Warszawie. miała powodzenie 
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Magazyn i pracownia 
sukieńd męskich 
JANA 


MAYSENHALTERA 


Sobieskiego l. 5. 


(vis a vis filji pocztowej.) 
poleca 
na sezon jesienny Í zimowy 


wielki wybór materyj 


po bard:o przystępnych cenach. 


Wykonuje roboty podług naj- 
świeższych żurnali cywine, ja- 


DZIENNIK POLSKI ż dnia 29. Października 1892 r. 


rencji kominiarzy, oraz, aby za pomocą gazet 
wezwać wszystkich właścicieli realności do przed- 
łożenia rachunków kominiarskich za rok bieżą- 
cy i lata ubiegłe, z którychby się można prze- 
konać o różnicy cen dawniejszych i teraźniej- 
szych. 

Wniosek co do zwołania ankiety uznano ja- 
ko nagły. Wybrani zostali pp. ross, Głetritz, 
Kordys, Rewakowicz, Syroczyński i Jonasz. Re- 
sata wniosków traktowana będzie regnlaminowo. 

Z porządka dziennego załatwiono kilka re- 
kursów w sprawach budowniczych. Między in- 
nemi odrzucono rekurs osławionego Arona Phi- 
lippa, który w domu swoim przy ul. Ormiań- 
skiej |. 16. nie chciał urządzić wychodków dla 
lokatorów, zajmujących pomieszkania na trzeciem 
piętrze. 

Kauchnię w aresztach miejskich uchwalono, 
w myśl wniosku referenta p. Beisera, prowadzić 
we własnym zarządzie. 

P. Leonowi Błachowskiema przyznano w dro- 
aze łaski, tytułem wynagrodzenia z powodu po- 
niesionych strat ze stosunku dzierżawnego dóbr 
Zabrzy, 1.700 zł. 

P. wiceprezydent Marchwicki przedłożył 
w dalszym ciągu rachunki z przygotowań na 
przyjęcie cesarza we Lwowie. Przygotowania te 
kosztowały gminę 26.000 zł, zaznaczyć jednak 
wypada, że w cyfrze tej mieści się 9.000 sł, wyda- 
nych na rekonstrukcję braków. Wszystkie przy- 
bory dekoracyjne zainwentowano i przechowano. 

W końcu imieniem specjalnej ankiety dla 
sprawy obmyślenia odpowiednich środków komu- 
nikacyjnych ze względa na urządzić się mającą 
wystawę krajową w r. 1894, przedstawił jako 
referent p. Gołąb, sprawę wybudowania we 
Lwowie centralnej stacji elektrycznej. 

Wnioski, postawione przes referenta, brzmią : 

1. Urządzić we Lwowie stację elektryczną 
tak dla zaprowadzenia kolei elektrycznej, jak 
dla celów oświetlenia. 

2. Zbadować kolej elektryrzną o systemie 
górnego prowadzenia prądu. 

3. Przedsiębiorstwa te gmina we własnym 
zarządzie uskutecznić i prowadzić powinna. 

4. Kolej elektryczna ma być tak zbudowa- 
na, aby stworzyła komunikacje między dworcem 
kolejowym, centrum miasta, ulicą Łyczakowską 
i urządzić się mającą na gruntach przy parku 
Kilińskiego wystawą krajową 

5. Wybrać komisję i uchwalić kredyt na 
przedws:ępne kroki. 

Radny p. Rewakowicz żądał odroczenia tej 
sprawy, a to celem zasiągnięcia opinji osób fa- 
chowych. 

Radny dr. Byk wyjaśnia, że wnioski powyż- 
sze traktują sprawę ze stanowiska zasadni- 
czego. W tej chwili rozchodzi się o uzyskanie 
koncesji i wykonanie planów, Oraz  koszto- 
rysów. 

Również p. Marchwicki podnosi, że uchwa- 
leniem powyższych wniosków gmina do niczego 
się nie zobowiązuje. W tej chwili rozchodzi się 
o przyspieszenie sprawy, a O nic więcej. 

W tym samym duchu przemawiali pp: Bar- 
dasz, Michalski, Kędzierski i Dulęba. Ostate- 
cznie p. Rewakowicz postawił następujący wnio- 
sek: „Na studja i kroki przedwstępne do zapro- 
wadzenia stacji centralnej elektrycznej, celem 
wprowadzenia oświetlenia i tramwaju elektry- 
cznego we Lwowie, wybiera się komisję z 5 
członków i wyznacza się kredyt w kwocie 
2000 zł.* 

P. Janowski wykazał, że wniosek p. Rewa- 
kowicza uniemożebnia całą akcję, gdyż po przy- 
jęciu tego wniosku, nie możnaby się starać o 
koncesję.  Przedewszystkiem trzeba uchwalić 
wnioski ankiety. 

Rada przyjęła wnioski ankiety i wniosek 
p. Rewakowicza. 

Do T wybrano pp.: Gołębia, Kędsier- 
skiego, dr. Marjańskiego, Schajera i dr. Radzi- 
szewskiego. 

Przed zamknięciem posiedzenia zażądał pan 
prezydent 4 tygodniowego urlopu, celem porato- 
wania zdrowia. 

Rada zgodziła się na to żądanie. 

Koniec posiedzenia o godzinie 9. minut 45. 


Ostatnie wiadomości. 


Szanownych wyborców do rady państwa 
z grapy większych posiadłości ziemskich, Jawo 
rów-Mościska Cieszanów, mam zaszczyt zaprosić 
na sejmik relacyjny, który odbędzie się w Mo- 
ściskach, we wtorek d. 1. listopada 
b. r. o godz. 8. popołudniu w sali rady 
powiatowej. Zabłotce pod Niżankowicami d. 25. 
października 1892 Włodeimiers Kosłowski, po- 


set Jaworowski. 


Półurządoewa Srpska Zastawa stanowozo za- 
przecza wszelkim pogłoskom o przesileniach w 
gabinecie, rozpuszczonym praez radykałów i po- 
wiada: To przecie zuchwałość, rozpuszczać te- 
go rodzaju pogłoski w chwili, kiedy po całym 
kraju rozlega się krzyk obnrzeni: na straszny 
nierząd tyloletnich rządów radykalnych. 


Wedle Swieta podjęte zostaną na nowo ro- 
kowania w sprawie traktata handlowego pomię- 
dzy Rosją i Niemcami w ciągu listopada. 


21.9 keyjnym. 


Csna flaszeczki 


demji z najlepszym skutkiem ; 


wy polecam. Niemniej 


koteż Uniformy dla pp. Urzędni £ | rabliczucgo pozwalam, byś Pan z niniej- 
1—9 ków it d. 90400 | szego pisma zrobił użytek. 
Pe Jakób Agopsowicz 


|SŁYNNY BALSAM 
D. Jasieńskiego, 


aptekarza w Budzanow:e, 


leczy w najkrótszym czasie wszystki» 
skaleczenia i rany chroniezne u ludzi 
i zwierząt, a to: przy zarazie py» 
ska. racie, strąceniu rogów, przebi- 
ciu, zatratach grudzie, sagwożdżeniu i spa- 
rzeniu. Zapobiega wylęgeniu się robactwa. 
Jest nadzwyczajnym środkiew desiufe- 


Długa lista pism dziękczynuych i uzna- 
nia, jest najwymowniejszym dowodem sku- 
teczności Balszmu Jasieńskiego. 


I zł. 36 ct. 


L. 187. Turka ad Kołomyja '|,, 1892. 

Wielm.żny Panie! Balsumu dla cho- 
rego bydła na zarazę pyskowy ira- 
cie, sprowadzonego od Wgo Pana, uży- 
wam już po raz drugi w czasach epi- 
o ozem 
wszystkim znaj mym opowiadam i tako- 
dziękuję Panu 
bardzo za te leki i najchętniej dli dobra 


Voss. Ztg. dowiaduje się, że wbrew wszel- 
kim odmiennym doniesieniem, cesarz osobiście 
otworzy dnia 9. listopada sejm pruski. 

Rozwiązanie libereckiej rady miejskiej bę- 
dzie miało zapewne epilog w parlamencie, gdyż 
niemieckie narodowe stronnictwo uchwaliło po- 
stawić na najbliższem posiedzenia rady państwa 
wniosek nagły, wzywający rząd do uchylenia 
reskryptu czeskiego uamiestnictwa, mocą którego 
rozwiązano liberecką radę miejską i do powie- 
rzenia napowrót zarządu miasta tejże radzie. 

W Belgji wzrasta oburzenie z powodu po- 
stępowania francuskiego rządu i francuskich ro- 
botników z Belgijczykami. Obliezono, że dotych- 
czas 6.000 górników, poddanych belgijskich, s0- 
stało wypędzonych z północnej Francji, a co 
najmniej 200 uległo gwałtownej napaści ze stro- 
ny Francnzów 1 poniosło znaczne materjalne 
straty. Amnestja, udzielona przez prezydenta 
Carnota wszystkim skazanym za wywołanie rosz- 
ruchów przeciwko Belgijczykom, przykro do- 
tknęła belgijskie koła urzędowe. 


Cholera. 


Fizykat krakowski ogłasza. Od godziny 
8. rano dnia 26 pażdziernika do godziny 8. ra 
no 27. października b. r. nikt nie zachorował 
i nikt nie umarł na cholerę. 

Dotychczas zachorowało na cholerę 46 osób. 
Umarło 24. Wyzdrowiało 17. Pozostaje w lecze- 
niu 5 osób. 

Kraków, 27. października 1892 r. 

Dr. Buszek, fiz. m. 
* 


* * 

Jaż przez sześć dni z rzędu nikt w Kra- 
kowie na cholerę nie zachorował. Notujemy tak 
skrzętnie każdy dsień pomyślny dla tego, ponie- 
waż w razie dalszego trwania takiego stanu, 
sniesione zostaną wyjątkowe rozporządzenia, cią 
żące tak dotkliwie nad handlem i przemysłem 
w mieście. Do zniesienia rozporządzeń potrzeba 
upływa 30 dni od czasu ostatniego przypadka. 

W powiecie krakowskim stan zdrowia jest 
zupełnie dobry. 

I atomiast z Tyńca, powiatu wielickiego, do- 
chodzą wiadomości, że zaszło tam 6 wypadków 
podejrzanych ; eharakteru choroby stanowczo 
nie stwierdzono. Qłdy jednak na sześć osób, 
które zacherowały, umarło trzy, przeto wnosić 
można, iż zaszły w Tyńcu wypadki cholery. 
Jak się dowiadujemy, wyjezdża dziś do Tyńca 
protomedyk dr. Marunowicz; bawi tam zaś już 
aksponowany przez starostwo wielickie lekarz. 

W Podgórzu zachorowała służąca Przepolska 
z Prokocima. 

W Piaskach Wielkich prsybył jeden chory; 
nikt nie umarł. Znajduje się tam obecnie dwa- 
dzieścia pięć chorych, którzy wszyscy są na 
drodze do wyzdrowienia. 


* * 

Stan epidemji w m.Warszawie od godz. 
18-ej w poładnie 24-go b. m. do gedz 12-ej 
25-go b. m. był następujący: było chorych 58 
osób, zachorowało 9, wyzdrowiało 7, umarła 4, 
ozostało chorych 55; w tej liczbie żydów by- 
o chorych 6, zachorował 1, wyzdrowiało 0, 
umarło 2, pozostało chorych 6 osób. 

, Cholera w Niżnym Nowogrodzie, jak Mosk. 
List donosi, ustała, szpitale pływające zamknię 
to i ustawiono na simowych leżach. Po oblicze- 
nia ogólnych wydatków, poniesionych na walkę 
z cholerą, okazało się, iż z sum komitetu dobro- 
czynnego wydano 210.000 rs., z sum jarmar- 
cznych 176000 rs. i z sam miejskich 136 000 
rs., CO uczyni ogółem 522/000 rs. 

x 


* * 
Telegramy „Dziennika Polskiego. “ 

Wiedeń 28. pażdziernika. Wiener Abendpost 
konstatuje od chwili pojawienia się cholery we 
Wiednin jeden tylko wypadek śmierci na cholerę 
i dwa zasłabnięcia podejrzane. 

Budapeszt 28. października. Wczoraj było 
tu 12 zasłabnięć, a 7 wypadków Śmierci na 
cholerę. R 

Hamburg 28. października. Wczoraj zaszedł 
tu jeden wypadek śmierci na cholerę. 


Teiegramy Uziennika toiskiego. 

Wiedeń 28. października. Wien. Zig. ogłasza 
mianowanie Szegyenyego ambasadorem w 
Berlinie. 

Awans listopadowy w armji obejmuje: 5 
feldmarszałków-poruczników, 14 jenerait-majorów, 
36 pułkowników, 50 podpułkowników, 94 majo- 
rów, 155 kapitanów pierwszej klasy, 148 kapi- 
tanów drogiej klasy, 32 rotmistrzów pierwszej, 
37 drugiej klasy, 307 poruczników i 398 pod: 
poraczników. Pomiędzy innymi mianowany także 
połkownikiem arcyksiążę Leopold Sal- 
vator. i 
Ks. Jan Sapieha i hr. Adam Tarno- 
wski otrzymali godncść podkomorzych. Franci- 
szek Obtułowicz, naczelnik gminy Trzyniec, 
otrzymał złoty krzyż zasłagi z koroną. 

Minister sprawiedliwości zamianował nota- 
rjuszami kandydatów notarjalnych: Postęp- 
skiego w Podbuża i Hołuba w Pruchniku. 
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stojące i wiszące 


w gustownych fasonach 


ampai 1 kala ilaminacyjne 


po cenie fabrycznej 


R. DITMARA 


e. k. uprzywilejowany 
fabryczny sklad LAMP 
WE LWOW.6, plec Marjacki I. 9. 


Rysunki na żądanie bezpłatnie 
Telefon Nr. 226. 


Wiedeń 26. października. W Budapeszcie 
odbyło się wczoraj także zamknięcie delegacyj 
austrjackich. Wszystkie uchwały przyjęto w trze- 
ciem czytania i sesja została zamkniętą przez 
min. Kalnoky'ego w sposób zwyczajny. 

Burmistrz liberecki, dr. Schnuecker i de- 
putowany Prade' mieli- wczoraj a hr. Taaftego 
dłuższą anudjencję. 

Paryż 28. października. Konferencja rady- 
kalnych deputowanych postanowiła domagać się 
amnestji dla uwięzionych w Carmeaux robotni- 
ków. 

W isbie postawił Terrier wniosek na 
udzielenie amnestjj wszystkim, skasanym z po 
wodu strejków, wniosek ten jednak większością 
głosów zosteł odrzucony. 

Sofja 27. października. Książę Ferdy- 
nand otworzył wczoraj sobranje mową trono- 
wą, w której skonstatował prawidłowy rozwój i 
postęp kraja, jak również sympatje wszystkich 
cywilizowanych narodów dla Bułgarji. Skonsta- 
tował książe dalej, że w czasie tegorocznej 
swej pokróży szczególnie serdecznego doznał 
przyjęcia ze stony cesarza Franciszka Jó- 
zefa i królowej Wiktorji. Również sułtan 
dał dowód szczególnej życzliwości i przyjął 
Stambułowa na audjencji. W końcu zawiada- 
mia mowa tronowa sobranje, że rząd załatwił 
pomyślnie sprawę 145 miljonowej pożyczki na 
badowę kolei, którą przedkłada sobraniu do za: 
twierdzenia. 

Berlin 28 października. Budżet praski bą 
dzia zamknięty deficytem 50 miljonów. Reichstag 
awołany został na dzień 22. listopada. 

Belgrad 28. paźdz. Radykalny burmistrz 
belgradzki Marinkowicz uwięziony został za 
przestępstwa natary politycznej. 


Wiedeń 23, października. Po zamknięciu giełdy 
pcładnidwej notowano: Kredyty 310775; anglosy 151; 
laenderbanki 721; sztacbany 287; lombardy 97; tyto- 
niowe 173:75; alpiny 56:25; renta majowa 96:55; węg.er- 
ska złota L12'LU ; losy tnreckie 46'10. 


Tarnów 26. października. Przy dzisiejssym 
uzupełniającym wyborze posła do izby deputo- 
towanych rady państwa z kurji większych posia- 
dłości okręgu wyborczego Tarnów - Dąbrowa- 
Piizno-Mielec, na 42 głosujących otrzymał pan 
Władysław Struszkiewicz 33 głosów. Dziesięć 


kartek oddano próżnych. 
Cieszyn 28. października. Tutejsze stowa- 


rzyszenie przemysłowe stawia na miejsce zmar- 
łego posła do rady państwa, Demla, kandydatu- 
rę adwokata tutejszego, Klackiego, brata posła 
bialskiego. 

Wiedeń 28. października. Wczoraj o go- 
dzinie 9 wieczór wybuchł pożar w zakładsie 
karnym w Coelleradorf i zniszczył tylną część 
gmachu oraz wieżę, kilka piętr wysoką. Dziś 
rano został pożar zlokalizowany. Więźniowie pod 
nadzorem brali udzisł w akcji ratunkowej, za- 
chowając się spokojnie. 

Wiedeń 28. października, Trybunał państwe- 
wy zniósł, jako nielegalny, nakaz wydalenia z 
granic państwa austrjackiego niejakiego Rubin- 
steina, wydalonego przez policję krakowską. 

Paryż 28. października. Na zebraniu depu- 
towanych radykalnych, pod przewodnictwem 
pana Ciemenceaa, oświadczono się jednogłośnie 
za udzieleniem amnestji skazanym z powoda za- 
burzeń w czasie bezrobocia, 

Bruksela 28. października. Pisma ogłaszają 
interwiew z pewnym urzędnikiem państwa Kon 
go. wedle czego Europejczycy, tam przebywa- 
jący, dopusz 'zają się straszliwych nadażyć i po 
barbarzyńska znęcają się nad krajowcami. Eks- 
pedycja Van der Knene'ge niszeży i pali wszy- 


stko. 
Petersburg 24. października. W ;gponiedzia- 


łek nadeszła tu odpowiedź Porty na notę rosyj- 
ską w sprawie przyjęcia Stambułowa na dworze 
sułtańskim, a zaraz nazajutrz wyałał rząd rosyj- 
ski notę, w której oświadcza, iż uważa tę sprawę 
za załatwioną. 

Petersburg 28. października. Rząd odpowie- 
dział w zasadzie przychylnie na prośbę archi- 
mandryty poczajowskiej Ławry, co do osiedlenia 
tych chłopów galicyjskich, którzy w Poczajowie 
przyjęli prawosławie. Osiedleni oni zostaną na 
wschodniem wybrzeża moża Czarnego, gdzie 1ząd 
posiada 250 tysięcy desiatin ziemi, nietuprawnej 
dotąd. 

Turyn 26. października. Na wczoraiszym 
bankiecie wyberczym miał) minister sprąw za- 
granicznych Brin mowę, w której oświadczył, że 
ma to głębokie przekonanie, iż rządy wszystkich 
państw europejskich pragną pokoja i mają szcze- 
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ry zamiar zachowania swoim narodom jego nie- 
ocenionych dobrodziejstw. Jednakże przykład 
ościennych, nawet naibardziej pokojowych kra- 
jów. okazuje, że potężnie nsbrojona arm a jest 
najtrwalszą rękojmią pokoja. Rsąd włoski zre- 
dukował wydatki na wojsko do stosunkowo skro- 
mnej cyfry i zeszedł do ostatecznej granicy, ja- 
ką przezorność zakreśla, ale pogodził wymaga- 
nia finansowa z wymaganiami obrony kraja. 
Mowca przytoczył znene słowa Cavovura, który 
rzekł: „Najpewniejszą podporą praw narodu są 
silne bataljony i dobrzy sprzymierzeńcy“ — i 
wystąpił stanowczo przeciwko tya, którzy nie 


chcą ani silnej armji, ani aliansów. 
„Nie ma państwa — rzekł Brin — bardziej 


pokojowego nad Włochy, ani też takiego, któ- 
reby się więcej od nas przyczyniło do utrzyma- 
nia pokoja. To też tej okoliczności mamy do za- 
wdzięczenia, że zniknęła wszelka nieufność do 
nas, a Bojasznicy ufają nam i nie zmieniają swych 
zapatrywań o Włoszech nawet wtedy, gdy w 
łonie rządu naszego nastają zmiany osób. Szczera, 
z energią prowadz na polityka pokojowa Włoch 
uspokaja wszystkich i daje rządowi siłę do sku- 
tecznego rozwinięcia się i do pracowania na 
trwałej podstawie aljansów około utrzymania po- 
koju, na który Europa — dzięki Boga — może 
liczyć”. Mowę swą zakończył Brin gorącym to- 
astom na cześć króla. Mowę Brina przyjęli se- 
brani grzmiącemi oklaskami. 

Madryt 28. października. Nowe przesilenie 
ministerjalne nie ulega już wątpliwości. Po po- 
wrocie królowej-rejentki, ma zaraz ustąpić mini- 
ster skarbu i wojny. 


Akcje Werndla i Alpiny 


2 studja nad tem przynosi nr 43 


° a 99 
„Kapitalisty 
który rozsyła się na żądanie bezyłatnie 
Wiedeń I. Minoritenplatz 4. 


| s 
Najzdrowszy kieliszek wodki jest stara 9-letnia czysta Żytnia 
wódka Bełłabanówka bez cukru i bez anyża. © 
Na prowincji w pierwszorzędnych handlach, gd'ie tej brá- 
huje, wyseła odwrotną pocztą handel 


Karola Bałłabana. 


Dr. Henryk Ko pecki 


kanocelarję adwokacką 
2107 we Lwowie przy ulicy Skarbkowakiej numer 


D. 
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Zmiana pomieszkania. 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Leon Rapp 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Neu- 
manns i Kaposiego w Wiedniu, mieszka przy ul Wałowej 
1. 11.,0rdynuje od godz. 9. də 12. i od 3. do 5. 


E, CZECZOWICZKA 


Dom bankowy i k»m.sowy 
w Wiedniu I. Schotitenring 17. 
Zakapno i sprzedaż rent, obligacyj, pożyczek 
propinacyjnych, akcyj, dewiz i monet pod naj- 
korzystniejszemi warunkami. 

Ściśle uczciwe i rychłe wykonanie  wszel- 
kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do 


mów  sagranicznych. — Korespondencja także 
po polsku. 202 1—? 
Podziękowanie. Jako były nauczyciel ludowy 


pełniąc ten obowiązek przex 18'/, lat, zost łem z powodu 
ałomności fizycznych nabytych jeszcze z więzienia sześcio - 
letniego za sprswy polityczne, oraz podeszłego wieku 74 . 
lat, z początziem 1. lutego 1891 spensjonowanym i otrzyma- 
łem jako płacę miesięczną emerytalną 13 zł 12 ct Uczywi- 
sta, że przy takiej drożyznie jaka w tych czasach panowała. 
nie byłe możliwem x iamiiją składającą się z 3 osób, wyżyć, 
a tem mniej pomieszkacie, opał, oraz inne potrzeby zagpo- 
koić; byłem zatew w rozpaczy; a czarna przyszłość - 
sowała się przedemną. okropn ścią, lecz gdzie Aa 
jest bliska pcmov Boga. — Znależli się ludzie zaeni "fito. 
ściwi i tax najprzód pospieszył mi a pomecą Wny j Pan 
Dosehot, dziedzio z Pałahicz, gdzie byłem 12'/, lat naaczy- 
cielem, gdje ten pan tak mnie, jak i dzieci szkolne biedne 
có roku wspierał, — Państwo Jannowie, dziedzic dóbr Tłu- 
macza, zeopatrzyli mnie w opał na cały rok przez plenipo- 
tenta swego pana Gumińskiego, a ludzie zaeni i szlachetni 
z tutejszej inteligencji. między tymi osobliwie pan JTomżyń- 
ski kasjer tutejszego skarbu, pan aptekarz Szankowski, pan 
Kotowski, kupiec tutejszy, oraz moi koledzy profesorowie za 
inicjatywą tutejszego dyre tora 4 klasy szkoły p Husako- 
wskiego zaopatrywali mnie od czasu do ozasu j.kowąś 
składka. Tą więc pomocą mogłem jako tako wyżyć dotąd, 
aż póki mnie wy8oka rada szkolna krajowa z powodu pod- 
wyższenia pensaji w Pałahiczach, gdzie przedtem byłem 
na 400 zł, także i moją pensję emerytalną podwyż- 
szyła, 

Przejęty więc szczerem uczuciem wdzięczności dla tych 
moich dolradkiejće wyż wymien'onych, oraz i innych, którzy 
się do tego przyczynili, składam im niniejszem moją podziękę 
publicznie, błagajac oraz Boga Najwyższego by Im to wy- 


nagrodził 
Alojzy Domański 
emerjtowsny nauczyciel, 


— 


Z ces. król. y uprzyw. fabryki 


REGENHARTA & RAYMANNA 


we Freiwaldau 


ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 


i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


we Lwowie. 1433 1—? 


+ 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozma:te 
po 1'/, centa od wyrszu. 


palkamy stalowe dla wierz'ho”- 
ców, sztuka zł. 350, roleea Piotr 
Chrząstewski, handel Żelazny we Lwo- 
wie, plae Kasitulny 1, (naprzeciw Kate- 
dzy). Cenniki szczegółowe do dyspozycji. 
TEZ i torebki do podróży, torby 

dla pusłańców pocztowych z 2 klu- 
zykami, naitaniej u Pa'"ła l angnera, 
Lwów, ul. H lieka I. 16. 3 


== 33 2 mem" 
egenerator. mleko, odmładzające 

włosy, niezrównany środek, przywra- 
„ajqej siwym włosom kolor pierwotny. 
Cena 1 zł. Laborat. chomiezne Adolfa 
Pokornegn, magistra farmacji. Lwów, 
Wałowa 15. 


m A anar 


ijękawiczkł jelonkowa v nij- 
4X lepszym gatunku poleca tanio nowy 
rękawieznik. Akademicka 3 w podwórzu. 


|. gen e Lubaczów po- 
szukuja ckspedytorkę, telegrafistkę, 
iub ekspedytora. Całe utrzymanie i 20 zł. 


poeniad zupałaie nowy z fabryki 
Hofmana we Wiedviu zaraz do sprze- 
dania ul. Teatralna 1. 10. 


Kurie interes lub przystąpię jako 
wspólnik z kapitałem do 5 ty- 
siecy z czynnym udziałem. Zełoszenia 
pad „Occeasicn* poste restante Lwów. 


Ma mebie nżywane są do naby 
cia przy uliey Miekiewieza 22 w go- 
deinach od 11.—12. przed i od 4.—6. 


no południn. 


Oy telnia (kasyno) przemy 
skie potrzebuje zdolnego kucharza. 
Zgłoszenia tamże. 


wa krajobrazy dobrego pędzla 
do sprzedania za cenę umiarkowaną 
przy ul Zyezakowskiej l. 31. w parterze. 


NN ZZ 
Dosuksie bony franevskiej dla czterole- 
x tuiej dia” czynki. Jonasz, ZAGRA 5 

35 


wsk: 17. 
ogiotrwałe z pierwszo 


<ASY rzędaych fabryk poleca 


p 
WS najtaniej Elster, Halicka 
2. (główza trafika). 831 


oruzownk', Lwów, Ossolińskich 12. 
Fortepiany, p Ruiua, harmon'um, or- 
Rany. Da raty. 


wg ilin złożona przeważnie z 
dzieł fran:uskich, do sprzedania r4ż3m 
łub częściowo. Wiadomość przy ulicy 
Mickiewicza |. 3: od 1i. d» 42. przed 
i od 4.—6. po południu. 


RZYBYLSKIEGO Handie 

wędiim pod l. 3. ulica Kr kowska 
i 44 ul. Grodecka, sprzedają: "|, kilo 
Moniay t4 et. — ‘h kilo smalcu 36 et. 
Ws.elsie inne wędliny po cenach zniżo- 
nych. S$ Szynkurza i grajzie- 
rzy Otrzymują rabat (opnst). 


O o n T a a 


DZIENNIK POLSKI z dnia 239. Paśdsiernika 1893 r. 


Towarzystwo dla handlu, przenysła | rolnictwa 


w Gorlicach 


Stowarzyszenia zarejestrowane z ograniczoną poręką. Filie w Miejs u 
(Iwonicz), Potoku (Krosno) utrzymuje na składach wszelkie w zakres rol- 
nietwa i przemysłu naftowego wchodzące przedmioty, których spis określają 
= R 6 cenniki przesyłane na żądanie. 


Wyłączna zastępstwo na Galicję rur wiertniczych, wodociągowych, 
pompowych i gazowych, systemu Mannesmanus, sta'owych nie szwejsowś- 
nych (Fabryki w Komotau, Remecheid i Bous nad Saara). 

Zastępstwo fabryki narzędzi i przyborów wiertniczych Kazimierza 
Lipińskiego w Sanoku. 

Zastępstwo fabryki pod firmą: L. Zieleniewski, Kraków w sprzedaży 
kotłów parowych szwejsowanych i maszyn parowych, jako też lokomobil 
angielskich firmy Marschala Syna i Spółki. 

Zastępstwo górnoszlązkich kopa!ń węgli (tylzo wyborowe marki). 

Wyłączne zastępstwo sztany litewskich do kanadyjskich wierceń, 

Towarzystwo pośredniczy w knpnie i sprzedaży dóbr, lasów i terenów 
naftowych, w nabywaniu i wymianie produktów surowych i przetworów 
tychże, wykonuje budowy zbiorników rurociągów, i t. p. 1916 1—6 


[NE] 


ABS o | OD W AŚ 
Dra Gr. Jaegera 


Oryginalna Bielizne normalna 


męską, damską i dziecinną 
z fabryki W. Beugera Synów 


sprzedają podług cennika f»brycznego 


Ciano ogrodowe do 


sprzedania 
+) Łyczaków 21. 888 


2117 1—? 


S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIE 


we Lwowie, plac Halicki 1. 3. 


Manem z 20-letnią praktyką, bez- 
dzietny do zaangażowania od Nowego 
Riku. Adres: Rządes Dzików Stary, ad 
Oleszyce, poate loco. 


FTTzdolnlonego subjekta poszu: 
kuje enkiernia Józefa ši rmontow: 
skiego w Tarnowie. 887 


Prob. Eneippa 
oppjnalna Bielimna zdrowia z trykoln czystego Iniangg, 


Znakomita, 


okład Farb | Matórjałow 
Leopolda Lityńskiego 


Lampy napełnione łojem 


łody człowiek, Polak wľada- oraz świece Stearynowe |aczka 


t Jeni hiia językami rosyjskim L i po 30 1 26 et. ) 
i niemieckim, poszukuje natychmiasto- we Lwowie poleca fabryka mydeł i świec e e 
wego zajęcia. Podejmuje się również E. iJ FRIEDRICHÓW pot wsiąkająca! 


2. Kopernika 2. 
urządził osobny oddział naczyń 
szklannych i porcelanowych do 
użytku laboratoryjnego i poleca 

w największym wyborze: 
Kolby, Retorty, Wanny pneumaty: 
czne, Kubki, Możdzierzyki, Parownica, 


tłómaczeń z tych języków. Bliższa wia- 
domość pod lit. S. B. w redakcji tegoż 
pisma. 


Lwów, Krakowska 13. i Koralaicka 8. 


Przewyborne w smaku i zapacha 
pzez Suez sprowadzan 


FILERBATY 


L. Kapferer i Sp. 


Kto chce nabyć 
Wiedeń, AVIL, Ottakringergtrasse Nr. 20. 


dobre, domowej roboty kołdry lub msterace, 
znajdzie największy wybór w specjalnym 
składzie i pracowni wyrobów pościeli 


[ osadę nauczyciela domowego 
E przyjmie b. słuchacz filozofji, ruty- 
nowany pedagog, Polak, władający grun- 


townie językiam niemieckim A ? A 

Lazia REE przez całe E s) Be E 8 Składy główne: 
Świadectwa znakomitej dłnższej działal-| § 7017 ,7'P9'J> Sztnee, &ropiomlerze, pod firmą: 1923 1—1 Lwów: F. 3. Barà : i 

ności w swoim zawodzie przedłoży. Miarki medyczne na łyżkę i wyżej, chińskie. Ad begłier 4 Syn. aaie a WE sae E 


Rury szklanne, Pręciki, Termometry 
maksymalne. 
Wszelkiego rodzaju fiaszki i słoiki 
z korkami szlufowanemi i wszystko 
w dział ten wchodzące 


pa cenach najumiarkowańszych 


Leopold Lityński pó. poleca handel 101 6 
6 m. 50 ct. „Halifaks“ damskie nieniklo < LW Ó n ST. MARKIEWICZA 


wane para 2 zł. „Halifaks“ damskie 2. Kopernika 2. i 

niklowane para 3 zł. 50 et. „Helwetiać| Sammaam ogylwosies weyaki ag 
czyli t.zw. „Merkur“ 3 zł.50 ct. Jackuon w 
Haines polerowane para 5 zł. Jackson 
Hsines niklowane para 6 zł. 50 ct 
Łyżwy żelazne s rzemyczkami para 1 zł. 


po sł. 2, 3-80, 3:20, 3:60, 4, 4'40 15 zł 
za funt = 500 gramów. 
Wysiewki herbaciane 


po zł, 150 i 1:76 za fnnt == 500 gramów 
z zupełnie świeżego transportu 


Brody : R Lenkr. 


Józef Schuster 


Lwów, Kopernika l. 7. 


; Przemysi: Jsuowski i Strzyżewski. 
Drohohyoz: Marjan Bałanda. Sambor : Bukəwezyk i M lewski. 
Jarosław : Otto Förster et Comp Sanak: J. Barański 983 1—? 


Jętynię prawdziwe, jeżeli bielizna nosi podpig księdza prubosZCZa. 


Zgłoszenia nprasza pod literami O. Z. 
Lwów poste restante. 


ŁYŻWY. 


„Halifax“ dobre para 1 zł 80 et. „Hali- 
fax" ze gatalowemi nożami para 2 zł.50 et. 
„Halifax* niklowane para 4 zł „Halifax* 
niklowane z szerokiami nożami para 


Wielki wybór koców i chodników, ceny 
bezkonkurencyjne najniższe. 


MG Cenniki gratis i franco. "Sghg 
(Lwów Impressa) 


PAIPAI NE ASI RENE RORY RE RE REZ NIANI 


ajlepsze i najtańsze mydło toaletowe. 


Najzdatniejszem mydłem dla 


Pielęgnacji slzóry 


HANDEL 


leca Piotr Chrząstowsk!, handel j 
w. ITA zęby pk spij HE RBATY jest ma polecenie powig lekarskich nowo wprowadzone 
(naprzeciw Katedry). Cenniki illustre chińsko-ronyjskiej 


vane do dyspozycji. 


EDNUNDA RIEDA 


l we Lwowie, plac Marjroki 10 


aw: i oleca zbioru majowszo: 
Mieszkania sklep: h Ha dak *.. i i AI 1-80 Jest ono łągodnem, nentratnem, wolnem od owad 
h dno a < „ Saaohong czarna . „ $— mydłem toaletowem pierwszego rzędu 
z „ śbiór majowy » „i o przyjemnej aerfumie i znakomity m wpływie a 
2 rokoje. Kalecza 3, piątro. 83% P k Wdewki korbociace © 1:30 gibkość | piękność skóry e Ty; 
FE a : A Wyelewki z najlepezyh łakoież dla osiągnięcia i utrzymania deliratne; Cery. 
Zamojskiego 7. — Pokój kawalerski. | herbat . . . . sł. 140 IERE Jako wbsolutunie nieszkod iwo 1 niedrażniące zalecanem jest przez 


lekarzy Doeringa mydło 2e sowa wszystkin mat 6m do mycia 
niemowiąt i dzieci. 

Osoby o niezwykle czułej albo no ękanej i chropowatej skógz”, nie- 
zna'dą środka do mycia o©dpowiedniei*zego i łagoduifjszego 
nad Doeringa mydło toaletowe. ; 

Jako znak jest na każdej sztice prawdziwego Doeringa 
mydła wyciśnięty nasze marka 0:uronna BOWA, oraz nazwa Doer 
ringa mydło ze sową”. 

Do nabycia pe 30 ct. za sztukę. 

Mydła Doeringa z sową nabyć możaa we Lwowie: u F. S. 
Bardagza; S. Gabriela i J. Chlebowuika, płac Halicki 3.; Gergowicza 
i Bauera; Aloj.ego Hitbnera, drog.; H Leone, _ fryzjera, ul. Teatralna 
"; Sevyfartha i Drdyńskiego; Wrześniowskiego i Włodka, Halicka 4; 
Leov. Lityńskiago, drog. ul. Kopernika 2; u Henryka Miillera, nl Halicka 6; 
u Mikołaja Ludwika ui Halicka 14.; u Stefana Pieleekiego pl. Macjacki 3; 


Zamówienia s piowineji wyseła 
sle odwrotną pocztą. 1195 1 ? 
Opakowania sia ni lezy. 


3 pokoje, kuchnia na III piętrze, oraz! 
rozmaite sklepy od ulicy Jagislloń- 
skiej i 3. Maja l. 2, są do wynajęcia. 
Z 


n GE: 
PINE NY F: 
y r 


« rzy ogrodzie Jezuickim Kleino ska 3, 4 
pierwsze piętro, 5 pokoi balkon,|- 
wsz.lkie przynależytości. 


Z Z 
2 pokoje z przedpokojem, kuchnią i przy- 
należytościami w parcerze do najęcia 


Jedynie Restauracja 


Naftuly Toepiera 


Wynalazek odznaczony medalem na tegorocznej wystawie 
budowlanej we Lwowie. 


rą | Bamowany, aparat do, Ttarogan podła 


o my 8 iego. 


ANAN PEANAS ENISI NA RENE NE NE NEENA ENEA EA EANAN | 


od 15. Październ:ka ul. Łyezakowska 1.31 


roku płaci. 


do załatwienia tej wymiany, 


| 


2128 


Wedłog rozporządzenia c. k. ministerstwa finansów z dnia 8. Sier- 
pnia 1892, zostają zapłacone wszystkie austrjackie 
w pełnej wartości nominalnej tylko do dnia 31. 
minie zapłacą z! takie monety tylko wartość srebra, ©0 wynosi stratę około 
3v0/,. gdyż podług teraźniejszego kursu strata przy sztuce po 2 zł. monety 
konw. wynosiłaby około 58 ct., przy sztuce po zł. 
przy cwancygierze około 9 et. w porówneniu z ceną, 


Zwracam więc uwagę właścisieli takich monet na tę po dniu ši. 
Grudnia 1892, nastąpić mającą znaczną zmianę wartościową, ażeby nie za- 
niechali przed tym terminem wspomniane monety wymieni i polecam się 
jakoteż w ogóle do wszystkich transakcji 


w zakres bankowy i kantorn wymiany wchodzących. | 
AUGUST SCHELLENBERG | 

we Lwowie, dom bankowy i kantor wymiany, 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“. Prenumerata roczna we Lw wio 


u Marjana Balanda w Drohobyczn; J. P. Goetza w Kołomyi; Jana Ryzie- 
wieza i Sp. skład perfumerji w Jarosławiu; Wł. Mańkowskiego apt. w Prz'- 
myślu: M. Belemera w Tarnopoln; Romualda Paleba apt. w Jaśle, 


Nleoceniona zdobycz dla dobra ludzkości! 
Nie masz jaż bowiem suchot i kalectwa 
wywiązującego się dość często u lndzt 
frvterujących nogami. 


P.tentowanym aoar- tem 
władać może najsłabsza 
istora bez najmni+-jsze- 
go zmę *zeniż! 


|. we Lwowie 


a 
od roku 1853 istniejąca e ła 
słasny skład najlepszego IWA 
PKOCIMSKIEG z browaru 
Jana Gótza w Qkocimie, które 
swą dobrocią wszelkie inne piwa prze- 

siea jako też PIWA LWOW- 
SKIEGO z browaru J. ILiliem= 
(elda i Sp. we Lwowie. Najvrze- 
iniejsze piwo okocimakie ko- 
sztuje biorąe do domu 24 ct., 


izowanych 


monety srohrne wal. konw., 
Grudnia 1593. Po tym ter- 


Patentowanym aparaten: 
wyfroferowuć mo?na 88- 
lon w przeciągu 15 min.l 


1 mon. konw. koło 29 et., 
którą rząd do końca 


Patentowany aparat jest x twowa leżak mareowy © a 
P o ON (6 ct sa iltre Sługi posyłana w a nienie 
konstrukcji, nie zacho- wio po piwo mają arot-za6 sia miss © 

«iGtóM NA wowód, Że piwo s gej rostat 


dzi zatem obawa pau- 
cia się tegoż | 
Patentowany aparat jest 
nadzwyczaj tani, ko 
sztuje kowiem tylko 25 
sł, & według oceny lu- 


"MQDMOJSALGZAd 


ji pocaodzi. jn -hnie zc-07A, GAAGEN- 

ania. Wybór potraw wiel» i. Oodaiem 
„ia wyberne flaczki i inne gor: 
3 i zimne przekąski śniadankowe. Usłu 
sa skrzętna i rzetelna Wszelkie zgło 
monia Da ubiady w abonamencie przyj 


mrozy TEM OE c 
wre. PZŻ ŻA 


a: 


Są ludsie, których zawiść chleba pozbawia  wazelkiej 
przyzwoitości. 
I tak jeden z naszye' 


NF" konkurentów -WE 


p. po m 
gtd: 


Robert 


inian aaia aaa: | 


z pokojami 


zadowolnić. 


Zarazem nadmieniam, że 


(Impressa). 


pop" 


zł 170, na prowincji zł. 180. daa” re ! y A Swe » trwac anje ria j u iig, or 
Pg= 28 = i Aa DU g a vzględom Szanownej F. T. Gznośc. ~ ; a 
a ET. 3 wh r tp Kr mx N kreślę się uniżonym sługą tak dalaco TZAKTOCIFĄ W kib TANGA 
Skład i zastępstwo dla Galicji i Bnkowiny wyłacznie n Arme: 2 Grytaójt s Gd Sodónogi Pkcozuń Del f 


aiaia | 


CUI. Zielona l. <4. 
gap- UWIADOMIENIE. "GG 


M m zaszczyt uwiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
że otworzyłem 


we Lwowie, ul. Zielona l. 4, 
pod firmą: 


HANDEL. 


towarów korzennych. 
Herbaty ehińskiej, win krajowych i zagrani- 
cznych, rumu bremskiego, wódek, likierów, 
rozolisów, koniaku. 
Owoców południowych i delikatesów 


połączony 


przekąski doborowe zimne i gorące, zdrowe, smaczne i tanie. 


Piwo pilzneńskie i lwowskie na szklanki 


wszelkie gatunki piwa na fiaszki. 


BS Prawdziwy porter angielski i 


Zawiązawszy stosunki z pierwszorzędnemi domami handlowemi, 
staraniem mojem będzie Bzanowną 
towarem, jako też staranną i rzete 


zaszczytnie znany kucharz Felika Kozłewski. 


Robert Preyer 
„ Zi L 4. 
poz ) Da każdego pudełka tutek, raopatrzonego firmą 8. W. Nismo 
14, Jez, zę, FR, PORĘ, ZATOR CR trój. stół. miasta Lwowa — 
AA || 
pi CA == 


Wydawca: Józef Laszow aicki. 


PIOTR CHRZĄSTOW 
handel żelazny we Lwowie plao Kapitniny |. (naprzociw Katedry). 
Demonstrowanie odbywa s 6 każda ześn'e na żądanie 
2119 Szanownej P T. Publiczności Nar 
Fabrykacja aparatów odbywa się 
w kraju mimo bardzo korzystnych ofert obcokrajowych. 


Naftuła Toepier, 


właściciel restauracji pod l. 12, 
ssy ulicy Trybumalskiej wo Lwowie. 


ń BAZ AE  nuó 
{ 


ynalazek patentowany w monarchji austro węgierskiej | rosyjskiej 
gojygojwej u | udpąsnauejj mizpod m Aatfezpemosdm 40zejeuAg 


Podany do opatentowania we wszystkich krajach cywil 


Koniak hr. Esterhazy eg0 


uzyskał (i z powodu zmniejszonego odbytu swego własnego 
fabrykatu — przyczyną czego może być tylko jakość tegoż,) — 
że kolportuje kłamliwe wieści. 


Dla konkurencji, która swe interesa (a= 
kiemi środkami chce popierać, mamy tylko 
pożałowanie. 

Z naszej strony odpowiadamy na wszelkie ataki bez 
misry i sensu całkiem krótko, że 


tylko koniak hr. Esterhazy'ego 
na wszystkich obesłanych wystawach otrzymał pierwsza pre- 
mie i że 
tylko fabryka koniaku hr. Esterhazy'ego 


posiada tysiące listów uznania od powag, fachowców, apteka- 
rzy, kupców i szerszej publiczności i Że 


tylko koniak hr. Esterhkazy'ego 
jest jadynym ulubieńcem publiczności. 


OKS! KOKS! KOKS! 


najtopszy, najtańszy i majczystszy miaterjał opałowy do kucheń i pieców 
BaF polecamy na porę zimową. 
ilość dostarczamy do m'eszkań za 50 kilgr. 55 ct. w.>. 


Na prowincję wysełamy wagon koxsu = 10 000 klgr. po cenie 90 zł. loco dworzec Lwów. | 
Podejmujemy się przerobie nia własnym kosztem pieców kafiowg e", tudzież kucheń do opalani: koksem 
Posiadamy także na składzie piece żelazne wyłożone maierjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie 
tukowe można oglądnąć każdego czasu. | 5 

będą tego samego dunia uskutecznione. 


ładu gazowego wa Lwowie. 


s” 


Preyer 


Kaidą 


do opalania kokram przydatne ; 


Wszelkie zamówienia kartą korespondencyjny Dla nie jast jedynie ma!arodajnym sąd P. T. 


Publiczności, a tea jn} dawno wypadł 


na korzyść koniaku hr. Esterhazy'ego, 


gdyż wszędzie i ogólnie mówią: 


koniak hr. Eslerhazy gg jost 18/,60525M 


Dajemy gwarancję za dobroć naszeg» koniaku, która 
zjednała nam rympatję szerszej publi Zności 
i którą nadal utrzymać będzie naszem staraniem, mimo waze” 
kich napadów w swej wściekłości smioesznej, a połsłonania go* 
dnej konkurencji; będziomy się nawet st' rać zyskać jeszcz 
szerszą klientelę. 
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29478 


do śniadań 


Orzeczenie laboratorjum chemieznego król. stoł. miasta Lwowa. 
w SL... „RW Wa WEP. 


L. 19.148/1692. 

Do pana Stefana Wierusz Niemojowskiego 

fabrykanta tutek cygaretowych we Liwowie. 

Z polecenia Magistratu z dnia 24. Marca 1892. L. 19.148 
cbadałem n. tan przez ana Pafi lei oznaczony S- w. 
wodnym napisem „S. W. Niemojowski” i znalazłem, że takowy | 
niezawiera = inych niewłaściwych składników i tak pod wzglą- mie zawierają żadnych 
dem wyda”anego procentn popiołów, jak i wydobywających się 
dymów, odpowi.da znpełnie wszelkim wymogom bygienicznym. 

Z miejskiego laboratorjum chemicznego. s 
Widziano w prez. Magistr. Lwó” dnia 30. Marca 1892. 
Mechnaoki w. r. Dr. M. D. Wąsowicz w. r. 
prezydent. zaprzysięgły chomik miejski i sądowy. 


Tostralna 8., Jagielleńska 6., w Krakowie Sukien nice 38, 
Ostrzega się przed naśladownictwem. a 


Niezrównaną dobroć Tutki hygieniczne 


tych tntek dowodzi Niemojowakiezo 
eboczne orzeczenie 

chemicznego laborator 

król. stułeezn. Minsta 


Lwowa. 


Z poważaniem 


hr. Gózy Esterhazy’ogo 


fabryka koniaku w Angyalfóld. 


P.T. Publiczność tak dohorowym zdrowiu szkodliwych 


log usłu od każdym względem 
r 5” 3134 1—3 


kuchnię moją prowadzi fachowo | składników. 


2185 1—1 


Z głębokim szacunkiem 
ieh Be W. Niemojowakiego we Lwowie 
ich znaczniejszych handlach i trańikach. | 28 
owaki dołącza się powyższe orzeczenie urzędu oheomicznago 
lecenia zamiejscowe odwrotnie. 1346 12? 


| Do nabycia w skle 
wo Lwcwie, oraz wa wazyst 


Kąttnera 


em Franciszka 


R RÓ 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod z 


Odpowiedzialny za redrkcję Adam Krajewski. A Papier z fabryki czerlańskiej, 


